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Zawistni jak 
Boga kocham

Srebrne 
hop i bęc

Tu się biega 
na całego

Znów będzie drożej
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Oczywiście możecie po-
słuchać naszych rad, czyta-
jąc co też miłego mają do 
zaoferowania nasi partne-
rzy. Możecie też na własną 
rękę poszukać miejsc, które 
warto odwiedzić. Nie tyl-

ko w najbliższej okolicy, ale 
nieco dalej. Najważniejsze, 
żeby zdecydować się wyjść z 
domu. Wziąć rodzinę na spa-
cer i pójść na szlak, przygo-
tować rower do przejażdżki 
po górkach, zatankować sa-

mochód i pojechać za miasto. 
Namawiamy was „ruszcie 
się z domu”. Nie trzeba od 
razu planować tygodniowej 
wycieczki, można zacząć od 
krótkiego wypadu. Tyle jest 
pięknych miejsc w Aglome-

racji Wałbrzyskiej i w sąsia-
dujących z nią regionach, 
że aż grzech nie skorzystać 
z czekających atrakcji. Dacie 
się namówić?

Odpoczywając od codzien-
nych obowiązków, zasta-

nówcie się przez chwilę, czy 
czasem nie znacie jakiejś in-
teresującej osoby lub może 
słyszeliście, że wkrótce od-
będzie się gdzieś niedaleko 
pewne wyjątkowe wydarze-
nia. Dajcie nam o tym znać. 
Napiszcie do nas krótkiego 
maila, a my już będziemy 
wiedzieć, co dalej z tym zrobić. 
Piszcie na doskonale znany 
adres poczty elektronicznej: 
redakcja@wieszco.pl.  

A teraz zaczytujcie się w 
naszych artykułach i w dodat-
ku WieszCo AKTYWNIE, który 
przygotowaliśmy specjalnie 
dla was. Gazetę w formie 
papierowej znajdziecie w jed-
nym z ponad 500 punktów 
kolportażu rozsianych w całym 
regionie. Jesteśmy dosłownie 
wszędzie, ale pewnie to już 
wiecie. Możecie nas także 
czytać na swoich urządzeniach 
mobilnych, ale najpierw musi-
cie ściągnąć dowolny numer 
naszego dwutygodnika ze 

strony internetowej. Wpisujcie 
w przeglądarkę dobrze wam 
znany adres www.wieszco.pl i 
przeglądajcie waszą ulubioną 
gazetę w formacie PDF.   

Redakcja

Gospoda Sudecka Doli-
ny Rybnej w miejscowo-
ści Grzmiąca, to jeden z 
najpiękniejszych obiektów 
architektury sudeckiej, zbu-
dowany przez Melchiora 
Köhlera w 1713 roku? O 
roku wybudowania świad-
czy data wykuta w kamie-
niu tworzącym były portal 
wejściowy. Zachowały się 
tam ponad 300-letnie, zrę-
bowe ściany konstrukcji 

wieńcowo-reglowo-muro-
wanej. 

Pierwotnie dom szachul-
cowy był młynem, lecz gdy 
w XIX wieku zaczęli wędro-
wać tędy turyści, właściciel 
przekształcił go w karczmę. 
Do dziś budynek zachował 
charakterystyczną formę, a 
to dzięki właścicielowi Wale-
rianowi Urbaniakowi, który 
odrestaurował go ok. 2000 
roku. 

Wystrój odzwierciedla 
tradycję regionu Sudetów. 
Zgromadzono tam pamiątki 
tworzące skansen, gdzie m. 
in. można zobaczyć centry-
fugę, czyli stare urządzenie 
do wyrobu masła. Miejsce 
to jest idealnym punktem 
wypadowym do poznawania 
i zwiedzania otaczających ją 
terenów.

Red
Rubryka powstaje we współpracy 

z Biblioteką pod Atlantami
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Ruszcie się z domu   
Pomyśleliśmy tak – wiosna w pełni, pogoda coraz lepsza, aż chce się 
żyć, to może namówimy was Drodzy Czytelnicy do aktywności?! Roz-
maitej, nie tylko na świeżym powietrzu, ale także w ogóle do wycho-
dzenia z domu i korzystania z różnych form spędzania wolnego czasu. 
I tak zrodził się pomysł na nasz kolejny dodatek WieszCo AKTYWNIE. 
Dowiecie się z niego, gdzie miło spędzić wolną chwilę, kilka godzin 
lub nawet parę dni.  

W I ES ZCO „DA J E D O M YŚ L E N I A”

Czy wiesz, że…

Tylko u nas 44 strony! 

Czas pozwiedzać 
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Aktywnie

Szukaj 
w środku 

WieszCo
AKTYWNIE
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Inflacja, wzrost płacy mi-
nimalnej, wzrost cen paliw 
skutkuje zwiększeniem wy-
nagrodzenia dla operatora za 
świadczone usługi przewozo-
we. Stawka za 1 wozokilometr 
wzrosła o ok. 25% z 7,76 zł/
km do 9,68 zł/km. - Wzrost 
cen paliwa, wprowadzenie 
nowych linii EX, 20 i 19, duże 
zmiany trasy linii 9 i 10, inwe-
stycje w przystanki to powód 
podwyżki – mówi Mariusz 
Kacała z Zarządu Dróg Komu-
nikacji i Utrzymania Miasta. 

- Pół godziny wystarczy, żeby 
przejechać z Podzamcza do 
szkoły na Nowym Mieście z 
wykorzystaniem linii EX, a 
z nowego biletu aglomera-
cyjnego na 90 minut będą 
zapewne korzystać miesz-
kańcy miejscowości powiatu 
wałbrzyskiego – dodaje. - U 
nas wozokilometr kosztuje 
niecałe 10 zł, a w podobnych 
miastach 100-tysięcznych to 
12-13 zł – tłumaczy z kolei 
prezydent Roman Szełemej.

Warto też wspomnieć, że 
przy ul. Wysockiego po za-
kończonym remoncie, na przy-

stanku w kierunku Podzamcza 
powstanie duży peron z wia-
tami przystosowanymi dla 

niepełnosprawnych. Zmiany 
zajdą też na ul. 1 Maja, gdzie 
zostanie zamontowanych 5 

modułów przystankowych z 
wiatami i tablicami informa-
cyjnymi.

Podwyżki nie ominą też 
wałbrzyskich parkingów. 
Zgodnie z oczekiwaniami, 
radni przy 18 głosach „za”, 3 
„przeciw” oraz 1 „wstrzymu-
jącym się” podjęli uchwałę 
w sprawie podniesienia sta-
wek za parkowanie. Zmiany 
wejdą w życie również od 

1 lipca. Ceny za parkowanie 
wzrosną o około 10 pro-
cent. - Te podwyżki to efekt 
inflacji, ale także wzrostu 
kosztów utrzymania samej 
strefy płatnego parkowania 
– mówi Katarzyna Grzebska 
z ZDKiUM. Z tego powodu 
zaproponowano nowe stawki 
za pozostawienie samochodu 
na parkingu (ramka obok). 

SCB

fakty

Znów drożej
Od 1 lipca zapłacicie więcej za przejazd autobusami komunikacji 
miejskiej w Wałbrzychu. Niestety to nie jedyne podwyżki, które 
czekają w wakacje. Wzrosną też opłaty za miejsca parkingowe. 
Nic tylko płakać i płacić. Do kitu z taką robotą. 
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Od wakacji podrożeją 
w Wałbrzychu bilety 
komunikacji miejskiej, 
wzrosną też opłaty za 
parkingi  

ILE ZA PARKOWANIE

W I strefie płatnego parkowania:
 4,40 zł za pierwszą godzinę (dotychczas 4 zł)

 5,20 zł za drugą godzinę (dotychczas 4,80 zł)

 6,20 zł za trzecią godzinę (dotychczas 5,70 zł)

 4,40 zł za czwartą i każdą kolejną godzinę postoju 

(dotychczas 4 zł)

W II strefie płatnego parkowania:
 2,20 zł za pierwszą godzinę (dotychczas 2 zł)

 2,60 zł za drugą godzinę (dotychczas 2,40 zł)

 3,10 zł za trzecią godzinę (dotychczas 2,80 zł)

 2,20 zł za czwartą i każdą kolejną godzinę postoju 

(dotychczas 2 zł)

NOWE ZASADY I CENY 
W KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

* Nowe rodzaje biletów jednorazowych – czasowych:
- 30-minutowy – 4,40 zł
- 60-minutowy – 5,60 zł
- 90-minutowy – 6,60 zł
* Likwidacja zasady, że bilet jednorazowy-czasowy 
uprawnia do przejazdu na całej trasie  autobusu, w 
którym bilet został skasowany
* Zmiana ceny biletu normalnego jednorazowego 
24-godzinnego z 15 na 20 zł
* Likwidacja biletu socjalnego jednorazowego, 60-mi-
nutowego, który wprowadzono w 2005 roku
* Likwidację biletów okresowych na okaziciela 7-dnio-
wych i 30-dniowych bez sobót i niedziel
* Zmiana ceny biletu okresowego normalnego na 
okaziciela 7-dniowego ważnego we wszystkie dni 
tygodnia z 35 na 40 zł
* Zmiana ceny biletu okresowego normalnego na 
okaziciela 30-dniowego ważnego we wszystkie dni 
tygodnia ze 120 na 130 zł
* Zmiana ceny biletu okresowego normalnego na 
okaziciela wakacyjnego ze 180 na 200 zł

PORÓWNANIE CEN BILETÓW 
W WYBRANYCH MIASTACH

Wałbrzych (bilet normalny 60-minutowy)  5,60 zł
Wrocław (bilet normalny 60-minutowy)   5,20 zł
Jelenia Góra (bilet normalny 60-minutowy)  5,00 zł
Lublin (bilet normalny 90-minutowy)   4,80 zł
Warszawa (bilet normalny 75-minutowy)  4,40 zł 
Toruń (bilet normalny 60-minutowy)   3,80 zł

 » Znów trzeba będzie głębiej sięgnąć do portfeli 
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Zaczniemy z grubej rury jak politycy 
u progu kampanii wyborczej prześci-
gający się w obietnicach. My za to jak 
Alfred Hitchcock przypierdzielimy ostro, 
przywołując dość brutalny dowcip. 
Tylko po to, by zacząć od trzęsienia 
ziemi, a później zrobić wszystko, by na-
pięcie wyłącznie rosło. Pewnego dnia 
chłopu Maciejowi ukazał się Pan Bóg, 
który przyrzekł, że spełni jego każde 
życzenie. Ale pod jednym warunkiem. 
Że sąsiad dostanie za każdym razem 
dwa razy więcej od niego. Maciej 
długo myślał, wreszcie wpadł na jego 
zdaniem genialny pomysł i powiada: - 
Panie Boże, wykol mi jedno oko.

Teraz powinniśmy bezrefleksyjnie 
przejść do dalszej części artykułu, ale 

trochę nami ten dowcip wstrząsnął. 
Może nie aż tak jak widzami wieść, 
że Katarzyna Dowbor nie poprowadzi 
już programu „Nasz nowy dom”, ale 
jednak, trochę czujemy się nieswojo. 
Bo może to niesprawiedliwe, że „oni 
będą mieć nowy dom, a my nie”? 
Może. Melchior Wańkowicz pisał kie-
dyś, że najgorszą cechą Polaków jest 
bezinteresowna zawiść. No przecież 
nie od dziś wiadomo, że najbardziej 
boli sukces bliźniego. Rozumiecie? 
„Ja nie mam, więc i on też niech nie 
ma”. Wtedy będzie sprawiedliwie. 
Żebyście nie pomyśleli nagle, jacy to 
jesteśmy mądrzy. Rzucamy cytatami 
jak z rękawa i takie tam. Czymś w 
końcu musieliśmy się podeprzeć w 

tym tekście, a czym to zrobić lepiej jak 
nie uwagami ludzi życiowo doświad-
czonych. Szukając słów na poparcie 
naszej tezy natrafiliśmy na zdanie 
Leszka Kołakowskiego, który twierdził, 
że „ze wszystkich siedmiu grzechów 
głównych najłatwiej można wybaczyć 
lenistwo i obżarstwo, a najwięcej 
szkód i nieszczęść, zbrodni i wojen 
powoduje zawiść”. Dobra, powiecie 
zawiść to nie jest jeden z siedmiu grze-
chów głównych, ale zazdrość – taka 
niższej rangi zawiść – już i owszem. 

Jakoś tak nam się wydaje – nie 
żebyśmy coś usprawiedliwiali jak 
prezydent Andrzej Duda fakt podpi-
sania ustawy w sprawie powołania 
komisji badającej wpływy rosyjskie 

w Polsce – ale zazdrość jawi nam 
się jako ta mniej wstydliwa. Zawiść 
to natomiast wielkie tabu. Potężne, 
do którego nikt, ale to absolutnie 
nikt, nie jest w stanie się przyznać. 
Zazdrość sprowadza się do tego, 
że ktoś coś ma i boi się to stracić. 
Ot choćby miłość partnerki, gdy 
w promieniu kilometra pojawi się 
rywal o wyglądzie Ryana Goslin-
ga. Z drugiej strony przyznajcie się 
drogie panie, puściłybyście mężów 
na dwutygodniowy wypad na jakąś 
tropikalną wyspę, gdzie oprócz kil-
kunastu aniołków Victoria’s Secret 
paradujących w skąpych bikini, nie 
byłoby nikogo innego? Zazdrościć 
można też względów u szefa, bo 

zatrudnił jakiegoś działacza mło-
dzieżówki pewnej partii politycznej 
– na przykład Oskara Szafarowicza 
– jako specjalistę w banku PKO BP. 
„Zawiści się” natomiast tego, co 
ma kto inny. Od razu musimy was 
uspokoić. Zostawimy wam trochę 
miejsca, pomyślcie i wpiszcie tu co 
chcecie. ………………………. 
Uzupełniliście? Pozwólcie więc też 
nam się wykazać. Weźmy przykłady 
oczywiste. Zawiść łączy się z urodą, 
sławą, pieniędzmi, pozycją zawo-
dową, sukcesami, np. sportowymi?

Tak, to ostatnie jest bardzo wyra-
ziste. W tym miejscu czas nawiązać 
do rynsztoka, czyli rozmaitych forów 
internetowych. Zaręczamy wam, nic 
byście nie stracili czytając te bred-
nie, za to sporo zyskali, z cennym 
czasem na czele, ale my musieliśmy 
przebrnąć przez hejtersko-ściekowy 
język. Zajrzeliśmy, co ludzie piszą o 
Idze Świątek i Robercie Lewandow-
skim, naszych sportowych ikonach 
rozpoznawalnych w każdym zakątku 
globu. I zaręczamy wam, gdyby to 
samo zrobił Stanisław Tym, to włosy 
stanęłyby mu dęba na głowie. I 
nieważne, że jest całkiem łysy. ONA 
„nie umie grać”, „dostanie wciry 
od Sabalenki”, „ściągnęłaby już tę 
niebiesko-żółtą wstążkę, „nie chcę 
czytać, ile to ona zarobiła pieniędzy 
na korcie”, „kiedy nauczy się w 
końcu serwować”. ON „jest tylko 
dobijakiem”, „bobkiem i drewnia-
kiem większym niż dąb Bartek”, 
„Messiemu to mógłby buty czyścić”, 
„niech się zabiera z tą swoją Anią”, 
„technikę to od niego ma lepszą 
nawet traktorzysta z Augustowa”.  

Przecież to nienormalne. Zamiast 
kibicować tym dwojgu, życzyć roda-
kom jak najlepiej, wspierać dobrym 
słowem w trudnych chwilach, wyle-
wa się na nich wiadro pomyj. Każde 
ze sformułowań podszyte jest fru-
stracją nieznośnej dla wielu sytuacji, 
że ONA i ON „mają”? A dlaczego 
„mają”, to już zawistnicy wiedzą 
najlepiej. Ponieważ to według nich 
wyłącznie wynik przypadku, dużej 
dozy szczęścia, kombinatorstwa, 
układów z sędziami, może kariery 
przez łóżko itp. Nie ma mowy, by 
komentujący dali się zwieść podszep-
tom, że może to efekt ciężkiej pracy 
lub talentu. Radzimy, warto czasem 
posłuchać podszeptów, a nie tylko 
bezinteresownie nienawidzić. Jak 
Boga kocham warto. 

Tomasz Piasecki 

Zawistni jak Boga kocham   
Nie zaglądamy na fora internetowe. Nie i już! Przypominają nam rynsztok z taką 
ilością wylewającego się gó*na, że zapaskudzone ulice średniowiecznych miast 
wyglądają przy tym wręcz jak sale operacyjne w szpitalu MSWiA. Ale na potrzeby 
tego tekstu musieliśmy nieco zmienić swoje przyzwyczajenia, zatykając nos i przy-
mykając jedno oko. Ale tylko na chwilę. I nie zawiedliśmy się nic a nic. Utwierdzili-
śmy jedynie w przekonaniu, że zawiść to jednak  główna wada Polaków.     
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Nie wiemy, w którym mo-
mencie będziecie czytać te 
słowa, a więc napiszemy w 

sposób najprostszy z możli-
wych. Biuro parlamentarne 
otwarto 6 czerwca o godz. 

14:30. Parlamentarzyści za-
praszają do nowego miej-
sca przy ul. Dąbrowskiego 
21, ponieważ chcą być bliżej 
mieszkańców Strzegomia.  
Do biura zapraszają senator 
Agnieszka Kołacz- Leszczyńska 
oraz posłowie Izabela Kata-
rzyna Mrzygłocka i Tomasz 
Siemoniak. 

Parlamentarzyści dyżuru-
jący w punkcie zamierzają 

pomagać wszystkim miesz-
kańcom w rozwiązywaniu ich 
problemów. Zarówno tych 
codziennych, jak i nieco waż-
niejszych spraw wymagają-
cych np. interpelacji poselskiej 
czy senatorskiej. Biuro będzie 
otwarte w tygodniu w wyzna-
czonych dniach na dyżur lub 
po wcześniejszym umówieniu 
się na spotkanie telefonicznie.

Red

Otworzyli swoje biuro 
Troje parlamentarzystów Koalicji Oby-
watelskiej wreszcie ma swój „kąt” w 
Strzegomiu. W mieście otwarto biuro 
parlamentarne, które znajdziecie przy ul. 
Dąbrowskiego 21. 
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Lalki są niewielkie, bo mają 
ledwie 20 cm i powstały w wał-

brzyskiej pracowni krawieckiej 
Moni-Niteczka. Zrobiła je własno-

ręcznie Monika Górska, o której 
pasji także wspominaliśmy na 

naszych łamach. Sami widzicie, 
że piszemy chętnie o wyjątko-
wych inicjatywach. Ale wróćmy 
do lalek. Stoi przed nimi wielkie 
wyzwanie. Mają pomagać w zna-
lezieniu rodzin zastępczych dla 
dzieci, które czekają na kochające 
rodziny. 

Niedawno laleczki podczas 
specjalnego festynu trafiły w ręce 
50 wybranych osób. Znaleźli się 
wśród nich m.in. włodarze mia-
sta, przedstawiciele miejskich 
oraz kulturalnych instytucji, sze-
fowie firm i klubów sportowych, 
radni, dyrektorzy szkół. Teraz te 
osoby muszą zdecydować, czy 
sami zapewnią kochający dom 
dzieciom, czy na własną rękę 
poszukają rodzin zastępczych. 
To taka zabawa w „podaj dalej”. 
Jeśli nie przygarną maluchów, 
zostaną poproszone o przeka-
zanie lalki dalej, ponieważ ich 
zadaniem będzie znalezienie 
godnych zaufania osób, mają-
cych otwarte serce i być może 
chcących zostać rodzicami zastęp-
czymi. Lalki będą przekazywane 
do momentu, aż trafią do tych, 
którzy zechcą zaopiekować się 
dziećmi z placówek opiekuńczo-
-wychowawczych. Potem takie 
osoby będą musiały zgłosić się 
do Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Wałbrzychu, 
gdzie przejdą szkolenie i całą 
procedurę, by zostać rodzinami 

zastępczymi. Po wszystkim lalka 
zostanie w rodzinie. 

Cała akcja inspirowana jest 
losem tytułowej „Ani z Zielo-
nego Wzgórza”. Ona też była 
sierotą, tęskniącą za miłością. Aż 
trafiła do domu rodzeństwa Maryli i 
Mateusza, którzy docelowo stali się 
jej rodziną zastępczą. Byłoby wspa-
niale, gdyby po 150 latach historia 
powtórzyła się u nas, przynajmniej 
kilkadziesiąt razy. W placówkach 
opiekuńczo-wychowawczych w 
całym regionie wciąż jest mnóstwo 
dzieci, które potrzebują opieki do-
rosłych. Blisko 140 nieletnich czeka 
na kogoś, kto wyciągnie do nich 
pomocną dłoń.  

Po to właśnie jest ta najnow-
sza akcja wałbrzyskiego MOPS-
-u. O pieczy zastępczej trzeba 
wciąż głośno rozmawiać. Niech 
te symboliczne Anie z Zielonego 
Wzgórza trafią w możliwie naj-
lepsze ręce, których właściciele 
zdecydują się pomóc stęsknio-
nym troski i opieki dzieciom. 

ToP

fakty / REkLaMa

Ania szuka domu 
Przyznajcie się, często biorąc do ręki naszą gazetę, ro-
bicie wielkie oczu z zachwytu nad pomysłami ludzi. Od-
powiemy za was, pewnie bardzo często, a to dlatego, że 
jeśli ktoś wymyśli ciekawą akcję, to nie może o tym za-
braknąć artykułu w WieszCo. Tak samo jest w przypadku 
stworzonych w Wałbrzychu lalek, mających ważną misję.    
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Lalki będą przekazywane 
do momentu, aż trafią do 
tych, którzy zechcą za-
opiekować się dziećmi z 
placówek opiekuńczo-wy-
chowawczych
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 » Lalki mają pomagać w 
znalezieniu rodzin zastępczych 
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Dla przypomnienia. To był 
dzień, jak każdy inny w sło-
necznej, spokojniej Świdnicy. 
Przed prawie dwoma laty, 
dzień 9 września wstrząsnął 

jednak tym miejscem. Wstrzą-
snął na dobre. 

Kompletnie nagi mężczyzna 
przechadzał się po Zarzeczu. 
Człowiek ten widziany był  

przed południem  m.in. na 
ul. Rolniczej i Kilińskiego. Go-
lasowi zrobiono też zdjęcie 
podczas wizyty w osiedlo-
wym sklepie, gdzie kupował 

sześciopak piwa. Jak się oka-
zało, 38-latek był kompletnie 
pijany. Wezwany na miejsce 
patrol przekazał go rodzinie. 
Mężczyzna miał około 2,5 pro-

mila alkoholu w organizmie. 
Trudno było nawiązać z nim 
kontakt, co próbowali robić 
świadkowie zgorszeni jego 
zachowaniem. Sprawa nabrała 
rozpędu wtedy, gdy stwier-
dzono tożsamość mężczyzny. 
Okazało się, że był to prokura-
tor Maciej W., którego powołał 
na to stanowisko w specjalnym 
bezkonkursowym trybie Zbi-
gniew Ziobro. Maciej W. jest 
pracownikiem jednej z jed-
nostek okręgu świdnickiego.

- Prokurator z Prokuratury 
Rejonowej w Świdnicy, którego 
dotyczą doniesienia medialne, 
został niezwłocznie zawieszo-
ny w czynnościach służbo-
wych, a rzecznik dyscyplinarny 
wszczął postępowanie wyja-
śniające w sprawie uchybienia 
przez niego godności urzędu 
– wyjaśnia Łukasz Łapczyński, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Krajowej.

Zawieszenie i co dalej? 
Konsekwencji nie będzie. Jak 
ustaliła nieoficjalnie Gazeta 
Wyborcza, zastępca rzeczni-
ka dyscyplinarnego umorzył 
postępowanie ws. Macieja 
W., uznając, że w momencie 
zdarzenia, gdy nagi i pija-
ny wybrał się do sklepu po 
alkohol, był niepoczytalny. 
Jakby tego było mało, Gazeta 
Wyborcza podaje, że to nie 

jest jedyny problem 38-latka. 
Mężczyzna miał dopuścić się 
jeszcze innych nieprawidło-
wych zachowań. Chodzi o 
nocne telefony do pracownic 
sądu lub prokuratury. 

Postępowanie w tej sprawie 
jest w toku, prokurator na czas 
jego trwania pozostaje zawie-
szony. W przeszłości Maciej W. 
miał zostać dyscyplinarnie uka-
rany, bo podobno „będąc pod 
wpływem alkoholu, narzucał 
się” policjantce. Miał wejść na 
policyjną imprezę i wbrew woli 
funkcjonariuszki pocałować 
ją, objąć i dotknąć jej krocza. 
Skończyło się na naganie...

Zgodnie z przepisami karą 
dyscyplinarną dla prokuratora 
może być upomnienie, naga-
na, obniżenie wynagrodzenia 
zasadniczego, kara pieniężna, 
usunięcie z zajmowanej funk-
cji, przeniesienie na inne miej-
sce służbowe lub wydalenie 
ze służby prokuratorskiej. Co 
więc spotka świdniczanina? 

KaR

fakty / REkLaMa
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I co, że nago robił zakupy?
Goły mężczyzna spacerujący po Świdnicy wzbudził oczywi-
stą sensację wśród mieszkańców miasta. Czy bulwersująca 
sprawa ma swój dalszy ciąg? Sprawdzamy. 

Golusieńkiemu pro-
kuratorowi zrobiono 
zdjęcie podczas wi-
zyty w osiedlowym 
sklepie, gdzie kupo-
wał sześciopak piwa

 » Czy świdnicki prokurator Maciej W., który nagi i pijany wybrał się do sklepu po alkohol, uniknie konsekwencji?
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Absolwencie!
Pochwal się świadectwem
Odbierz voucher o wartości
50 zł na Allegro!

Wałbrzych
ul. Słowackiego 19
T: 74 843 30 30

zak.edu.pl
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Jesteśmy mocno oburzeni. 
W ostatnich dniach na terenie 
gminy Dobromierz doszło do 
skandalicznego aktu wandali-
zmu. To głupota w czystej, za-
ściankowej postaci. Na gmin-

nej drodze dojazdowej pomię-
dzy miejscowościami Gniew-
ków – Bolkowice w kierunku 
al. Kasztanowej w Roztoce, 
nieznany sprawca wyrzucił 
ogromną wręcz ilość odpadów. 

Oczywiście przedstawiciele 
Urzędu Gminy w Dobromie-
rzu zawiadomili bezzwłocz-
nie o przestępstwie policję.  

Tu prośba do okolicznych 
mieszkańców. O pomoc w 

poszukiwaniach proszeni 
są również świadkowie 
zdarzenia, a także osoby, 
które mają informacje na 
temat sprawcy lub spraw-
ców tego czynu. To nie jest 

możliwe, że nikt niczego 
nie widział. 

- Prosimy wszystkie osoby 
będące świadkami wyrzucania 
odpadów w niedozwolonych 
miejscach o natychmiastowe 
powiadomienie policji na nu-
mer alarmowy 112 lub bez-
pośrednio prosimy dzwonić 
do młodszego aspiranta Piotra 
Czajkowskiego na numer tele-
fonu 797 306 419. Na sygnały 
czekają także pracownicy Urzę-
du Gminy Dobromierz pod nu-
merem telefonu 74 85 86 217, 
wewnętrzny 16 – informuje 
wójt Jerzy Ulbin.  

Wyrzucanie śmieci do lasu 
czy w inne niedozwolone 
miejsca to niestety w naszym 
regionie plaga. Zdaniem służb 
śmieciarzami najczęściej są 
drobni przedsiębiorcy. To, co 
znajdowane jest na niele-
galnych wysypiskach śmieci, 
może świadczyć o tym, że 
tworzą je głównie firmy bu-
dowlane czy warsztaty samo-
chodowe. Prawdziwi biznes-
meni. Wywóz śmieci do lasu 
czy na ustronnie położone 
działki zdarza się też jednak 
osobom prywatnym, zwłasz-
cza w przypadku materiałów 
budowlanych pozostałych po 
remontach.

Trochę podstaw, bowiem 
dla wielu to istna czarna ma-

gia. Zabronione jest wyrzuca-
nie lub podrzucanie odpadów 
komunalnych na przystanki 
autobusowe, obok pojem-
ników na zużytą odzież, do 
przydrożnych rowów, lasów, 
na tereny nieużytków itp. 
Działania te są niezgodne z 
prawem i podlegają karze. 
Pamiętajcie, że za nielegalny 
wywóz śmieci można otrzy-
mać mandat do 5000 zł. W 
przypadku odmowy przyjęcia, 
dużej skali zjawiska, powta-
rzalności procederu lub wy-
jątkowej uciążliwości sprawa 
kierowana jest do sądu. 

Na koniec pewnie smut-
ny fakt. Usuwanie nielegal-
nych wysypisk jest bardzo 
kosztowne. Rocznie gmina 
Dobromierz płaci za usuwa-
niem nielegalnych odpadów 
komunalnych kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, a koszty te 
przenoszone są przecież na 
wszystkich mieszkańców – 
podatników. Proste, prawda?  

KaR

Wywożą do lasu
Jest rok 2023. Do wielu jednak nie dociera nadal, że żyjemy w 
XXI wieku. Byleby tylko zakombinować, oszczędzić... Śmiecia-
rzu z Dobromierza – szukają cię, to tylko kwestia czasu. 

F
ot

. K
aR

 (
ar

ch
iw

um
)

Wyrzucanie odpadów 
do lasu to głupota w 
czystej, zaściankowej 
postaci, za którą moż-
na słono zapłacić 

 » Wyrzucanie śmieci do lasu czy w inne niedozwolone miejsca to niestety w naszym regionie plaga
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Za chwilę minie rok odkąd zo-
stała Pani szefową Filharmonii Su-
deckiej w Wałbrzychu. Czy można 
już podsumować ten okres? 

- Po pierwsze trzeba uczciwie 
powiedzieć, że to jest sezon zmian, 
które są oczywiste i były jak naj-
bardziej do przewidzenia. Zmiany 
odbywają się zarówno na poziomie 
funkcjonowania instytucji, propozycji 
artystycznej i edukacyjnej, jak i doty-
czą kwestii personalnych. 

Które z artystycznych spotkań 
na estradzie filharmonii w minio-
nym roku były dla Pani jako mu-
zyka najważniejsze, najbardziej 
interesujące? 

- Z punktu widzenia propozycji 
artystycznej, a więc tego, co chce-
my dać meloman, to uważam, że 
ogromna większość naszego pro-
gramu była niezwykle interesująca 
i na wysokim poziomie. Byli u nas 
dyrygenci, którzy dotąd nigdy nie 
zawitali do Filharmonii Sudeckiej. 
Odwiedzili nas wspaniali soliści, 
a propozycja repertuarowa była 
bardzo zróżnicowana i atrakcyjna. 
Natomiast dla mnie osobiście oczy-
wiście najwięcej emocji wzbudziły 
koncerty, które miałam przyjemność 
prowadzić od pulpitu dyrygenckiego 
– dwa wspaniałe dzieła oratoryjne i 
koncert z udziałem chóru dziecięcego 
Filharmonii Sudeckiej. 

Krytycy muzyczni omawiający 
tegoroczne propozycje mówią o 
Filharmonii Sudeckiej „ambitna”. 
Co to oznacza?

- (Uśmiech). Trudno mi powiedzieć, 
co mają na myśli autorzy takiego 
sformułowania, ponieważ ono może 
być zarówno pozytywne, jak i nega-
tywne. Dla mnie najważniejsze przy 
programowaniu kończącego się 
sezonu było połączyć dwa aspekty 
– dać melomanom ofertę na miarę 
misji, jaką pełni Filharmonia Sudec-
ka, a jednocześnie dać możliwość 
rozwoju orkiestrze symfonicznej oraz 
pracownikom administracji. 

Powiedziała Pani otwierając 
mijający sezon „Razem tworzymy 
filharmonię”. Kogo udało się za-
prosić do tego współtworzenia?

- Rzeczywiście to jest bardzo waż-
ny aspekt naszej działalności – nie 
jesteśmy przecież samotną wyspą. W 
tym sezonie udało nam się nawiązać 
współpracę z gminą Wałbrzych, 
szczególnie z wiceprezydent Sylwią 
Bielawską, z instytucjami i organi-
zacjami lokalnymi opiekującymi się 
seniorami, w tym z Wałbrzyską Radą 
Seniora, a także z Uzdrowiskiem 
Szczawno-Jedlina, z Wałbrzyską Ga-
lerią Sztuki BWA. Ale też z Zespołem 
Szkół Muzycznych im. S. Moniuszki 
w Wałbrzychu, Dolnośląską Orga-
nizacją Turystyczną, Dolnośląskimi 
Pracodawcami, z uczelniami mu-
zycznymi w Warszawie, Wrocławiu 
i Wiedniu, z Festiwalem Daisy czy z 
Polskim Wydawnictwem Muzycznym 
i organizacjami pozarządowymi.

A co z melomanami uczestniczą-
cymi w koncertach jako tymi, któ-
rzy również tworzą filharmonię? 

- Przyznam, że tutaj mamy jeszcze 
dużą przestrzeń do zagospodarowa-
nia. Szczerze powiem, że zaskoczyło 
mnie, jak wiele mamy w tym temacie 
do zrobienia. I nie mówię tutaj tylko 
o nas,  pracownikach filharmonii, 
ale o wszystkich mieszkańcach Wał-
brzycha i regionu, którym zależy na  
ubogacaniu naszego życia poprzez 
kontakt z muzyką. To zadanie dla nas 
wszystkich, aby docierać z informacją 
o wartości muzyki, a tym samym 
wartości propozycji muzycznej Fil-
harmonii Sudeckiej. 

Do jakich działań Filharmonia 
Sudecka chce zaprosić partnerów 
w kolejnych latach?

- Chciałabym kontynuować rozwi-
janie kontaktów, pozyskiwać nowe 
w Polsce, ale również wśród naszych 
sąsiadów w Czechach i Niemczech. 

Praca w Wałbrzychu nie wy-
czerpuje Pani aktywności arty-
stycznej? 

- Wciąż jestem profesorem w 
dwóch uczelniach muzycznych, a tak-
że działam jako aktywna dyrygentka 
i chórmistrz. Wszystkie przestrzenie, 
w których jestem aktywna zawo-
dowo dopełniają się, zarówno jeśli 
chodzi o nawiązywanie kontaktów 
i poznawanie ludzi kultury, jak i o 
łączenie mojej działalności manager-
skiej, artystycznej i pedagogicznej.

Muzyka jest kojarzona z od-
poczynkiem po pracy. Jak w tym 
sezonie udało się Pani odpocząć i 
zregenerować? 

- Moje ciało odpoczywa śpiąc oraz 
podczas wolnych dni z rodziną lub 
znajomymi, ale umysł odpoczywa 
znacznie częściej ponieważ od jednej 
pracy odpoczywam wykonując inną. 
Poza tym dodają mi energii ludzie pasji, 
którzy z pozytywną energią podchodzą 
do naszej wspólnej pracy. Wtedy nie 
czuję, że pracuję, a raczej mam wraże-
nie, że realizujemy jakąś wielką misję, 
która raczej dodaje energii niż ją zabiera.

Wałbrzych, zielone miasto, naj-
lepsze do… jak Pani rozwinęłaby 
takie zdanie?

- W kontekście Filharmonii Sudec-
kiej hasło „zielone miasto” nie działa. 
Niestety jesteśmy położeni w fatalnym 
miejscu, które jest ukryte między bu-
dynkami, pośród zwartej zabudowy, 
gdzie nie ma terenów rekreacyjnych, 
ani szczególnie bogatej zieleni miej-
skiej. Ten fakt mocno utrudnia dotarcie 
do melomanów z informacją o naszej 
propozycji muzycznej. Na ten moment, 
powiedziałabym, że Wałbrzych najlep-
szy jest do rozwijania pasji i nawiązy-
wania kontaktów. 

Jak Pani zdaniem propozycja 
koncertowa Filharmonii Sudeckiej 
wpływa na lokalną społeczność? 

- Mam nadzieję, że daje równowa-
gę między codzienną pracą i troska-
mi oraz kształtuje gusta i integruje. 
Filharmonia to przestrzeń do spotkań 
nie tylko artystów z melomanami, ale 
także melomanów ze sobą.

Bycie dyrektorem filharmonii 
to odpowiedzialność. Co dla Pani 
znaczy bycie odpowiedzialnym za 
program Filharmonii Sudeckiej w 
Polsce i regionie?  

- Na szczęście nie jestem sama i 
nie czuję, że sama tworzę program. 
Wręcz przeciwnie – cały czas tworzą 
go nasi muzycy i administracja, a to 
co zaplanowaliśmy na kolejny sezon 
jest wynikiem pracy wielu osób już 
na poziomie koncepcji programowej. 
Z drugiej strony mamy duże wsparcie 
ze strony marszałka i pracowników 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Dolnośląskiego, więc jak 
na razie udaje się w miarę spokojnie, 
chociaż pracowicie płynąć w tym 
wspólnym muzycznym rejsie. 

Co pokazał Pani ten miniony rok 
w Filharmonii Sudeckiej? 

- Przede wszystkim pokazał jak 
wiele jest do zrobienia w temacie 
budowania publiczności, ale także 
widoczności filharmonii w mieście 
i regionie. Był także okazją do bliż-
szego poznania się z pracownikami, 
odkrywania ich potencjału, jak i 
potencjału ludzi tworzących kulturę 
w mieście i okolicy.

Czuje Pani, że w nadchodzą-
cym sezonie należy przejść do 
następnego rozdziału, do nowych 
pomysłów? 

- Oczywiście! Doświadczenia i 
wnioski z bieżącego sezonu w dużej 
części wpłynęły na kształt propozycji 
na kolejny. 

Trudno połączyć role dyrektora 
i dyrygenta?  

- To bardzo dobre połączenie. Po 
pierwsze daje możliwość poznania z 
muzykami w relacji artystycznej, po 
drugie bycie muzykiem-dyrygentem 
i managerem jednocześnie, daje 
szansę na zapewnienie optymalnych 
warunków pracy zarówno dla muzy-
ków, jak i administracji organizującej 
pracę muzyków. Choć nie ukrywam, 
że nie jest to łatwe, nie zawsze i nie 
od razu się udaje.

Wałbrzych i  Aglomeracja 
Wałbrzyska rozwijają się dyna-
micznie, jak rozwinie się oferta 
FS w kierunku społeczności 
lokalnej? 

- Przede wszystkim – i to jest 
nasze zadanie na najbliższy sezon i 
to pewnie nie jedno – powinniśmy 
mieć ofertę dla wszystkich grup 
wiekowych, a co za tym idzie używać 
sposobów komunikacji dostosowa-
nych do konkretnych odbiorców. 
Pracujemy zatem nad ofertą dla 
najmłodszych, dla młodzieży oraz 
dla dorosłych melomanów, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem seniorów.

I na koniec, lubi Pani chodzić na 
koncerty? 

- Do Filharmonii Sudeckiej chodzę 
z wielką przyjemnością nie tylko 
dlatego, że uważam, że to mój obo-
wiązek. Mam po prostu potrzebę 
bycia z ludźmi, którzy tworzą to 
miejsce – tak z pracownikami, jak 
i z melomanami. Co do pozosta-
łych koncertów to lubię chodzić na 
takie, na których mogę zapomnieć, 
że jestem muzykiem-dyrygentem i 
po prostu wzruszam się muzyką i 
muzykami.

Redakcja

Filharmonia 
to przestrzeń
Zapytacie do czego? Do spotkań nie tylko artystów z me-
lomanami, ale także melomanów ze sobą. Sami widzicie, 
że odpowiedź nie jest oczywista, ale trudno się z nią nie 
zgodzić. Zresztą pod wieloma wypowiedziami Agniesz-
ki Franków-Żelazny dyrektorki Filharmonii Sudeckiej w 
Wałbrzychu można się podpisać. A wy we wszystkim się 
z nią zgadzacie?   

ROZMOWa tyGODNIa
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 » - Powinniśmy mieć ofertę dla wszystkich grup 
wiekowych – mówi Agnieszka Franków-Żelazny 
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Nie będzie chyba prze-
sadą jeśli napiszemy, że II 

Głuszycki Piknik Militarny 
jest jednym z najbardziej 

wyczekiwanych wydarzeń 
w regionie. Dlaczego tak 

uważamy? Choćby z tego 
powodu, że podczas pierw-

szej edycji w zeszłym roku 
widowiskowe pokazy oglą-
dały tłumy mieszkańców i 
turystów. Jak będzie tym 
razem? Nie mamy wątpliwo-
ści, że podobnie. 

To nie jest impreza wy-
łącznie dla historyków, czy 
pasjonatów militariów, ale 
dla każdego miłośnika woj-
skowości, a tych jak pewnie 
wiecie u nas nie brakuje. 
Organizatorzy, czyli Fundacja 
Szlakiem Riese oraz miasto 
Głuszyca mają ambicje zain-
teresować pokazami dosłow-
nie wszystkich, nawet dzieci, 
umożliwiając uczestnikom 
poznanie historii oraz techno-
logii związanej z militariami. 
Jeśli pomyśleliście teraz, że 
zapraszamy was na jakieś 
nudne wykłady i warsztaty, to 
jesteście w wielkim błędzie. 
Zabierzcie rodzinę, a zwłasz-
cza dzieciaki, znajomych i 
weźcie udział w II Głuszyckim 
Pikniku Militarnym, który w 
dniach 17-18 czerwca odbę-
dzie się na terenie byłych za-
kładów bawełnianych Piast u 
zbiegu ulic Bohaterów Getta 
i Parkowej. Podajemy te do-
kładną lokalizację, ponieważ 
jesteśmy pewni, że przyjedzie 
wielu turystów z całego re-
gionu. A oni muszą wiedzieć 
dokąd muszą dotrzeć. 

Co na was czeka? Dyna-
miczne pokazy pojazdów 
gąsienicowych pewnie za-
chwycą niejednego. Prze-
jażdżki pojazdami wojsko-
wymi pozwolą wam poczuć 
się jak prawdziwi żołnierze. 

Wojskowi, policjanci i stra-
żacy pokażą na co ich stać, 
udowadniając jak ważną 
rolę pełnią w społeczeń-
stwie. A co powiecie na 
tank crash? To widowiskowe 
zderzenie czołgów, pokonu-
jących przeszkody również 
będzie można podziwiać z 
bliska. Jeśli do tego dorzuci-
my jarmark militarny i pysz-
ną, wojskową grochówkę, 
którą każdy będzie mógł 
się posilić to… otrzymamy 
pełny obraz pikniku, który 
zapowiada się jako jedno z 
najważniejszych wydarzeń 
w regionie. Powiedzcie, że 
nie mieliśmy racji właśnie 
w ten sposób zapowiadając 
imprezę?!  

Red

fakty / REkLaMa

Gdy zderzają się czołgi
Znamy kilka idealnych połączeń. Jak płaski klucz i zamek pa-
tentowy, frytki i ketchup, czy pocisk w lufie czołgu. A z czym 
byście zestawili Głuszycę? Choćby z piknikiem militarnym, 
który wkrótce po raz drugi odbędzie się w tej malowniczej 
miejscowości kojarzonej z wojskowością. 

To nie jest impreza 
wyłącznie dla histo-
ryków, czy pasjona-
tów militariów, ale dla 
każdego miłośnika 
wojskowości
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 » Na II Głuszycki Piknik Militarny zapraszamy 17-18 czerwca na teren byłych zakładów bawełnianych Piast
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Czas po odejściu na wiecz-
ny odpoczynek najbliższych, 
to dla wielu najtrudniejszy 
moment w życiu. Tracąc w 
jednej chwili najukochańszą 
osobę, nikt nie ma głowy 
do tego, żeby zajmować 

się formalnościami. Trzeba 
jednak w końcu zmierzyć 
się z przykrymi obowiązka-
mi. Wtedy najlepiej oddać 
sprawy w ręce fachowców, 
którzy pomogą w organizacji 
pogrzebu. 

A tacy pracują w Miejskim 
Zakładzie Pogrzebowym 
MZUK sp. z o.o. w Wałbrzy-
chu. Po pierwsze to firma z 
ponad 70-letnim doświad-
czeniem w organizacji pogrze-
bów. Ludzie tam zatrudnieni 

znają swój fach doskonale. 
Wiedzą doskonale jak mają 
się zachować w trudnych 
chwilach dla rodziny. Są em-
patyczni, a przede wszystkim 
na pierwszym miejscu sta-
wiają komfort klienta. Który 

często nie potrafi pozbierać się 
po utracie najbliższej osoby. 

Kilkadziesiąt lat w branży 
pozwoliło zakładowi poznać 
potrzeby klientów na tyle, by 
wiedzieć, jak przygotować 
godną uroczystość ostatnie-

go pożegnania, niezależnie 
od możliwości finansowych 
rodziny. To sformułowanie 
w obecnych czasach, gdy 
kilkukrotnie oglądacie każdą 
złotówkę przed jej wydaniem, 
jest bardzo ważne. Zawieranie 
długoterminowych umów z 
kontrahentami pozwala na 
utrzymanie rozsądnych cen w 
dłuższym okresie czasu. To dla 
waszego komfortu dostępny 
jest stabilny cennik, z którym 
można się zapoznać przed 
podjęciem decyzji o zleceniu 
pochówku tej właśnie firmie. 

Miejski Zakład Pogrzebowy 
MZUK znajdujący się przy ul. 
Chrobrego 27 w Wałbrzychu 
nie zapomina również o tym, 
że to rodzina osoby zmarłej 
potrzebuje profesjonalnej po-
mocy, wsparcia i ogromnej 
empatii w tych trudnych chwi-
lach. Dlatego przejmuje na 
siebie większość formalności 
związanych z pochówkiem 
po to, aby najbliżsi mogli w 
spokoju przeżywać żałobę. 
Pomagają, doradzają i rozwie-
wają ewentualne wątpliwości 
organizując – co też niezwykle 
istotne – każdy rodzaj po-
chówku. Zarówno świecki jak 
i wyznaniowy, a do tego w 
każdym obrządku. Tradycyjny 
oraz urnowy.

Misją, a jednocześnie de-
wizą Miejskiego Zakładu Po-
grzebowego w Wałbrzychu 
jest świadczenie wysokiej 
jakości usług w przystępnej 
cenie. Wiecie dlaczego o tym 
wspominamy? Ponieważ jak 
widzicie nie dla wszystkich 
zysk jest najważniejszy, co 
nie jest takie oczywiste. Na 
pierwszym miejscu firma za-
wsze stawia zadowolenie 
wałbrzyszan, dbając o to, 
by organizacja pogrzebu nie 
zrujnowała ich portfeli.

TS

CO W GMINaCH PISZCZy

WAŁBRZYCH

Uczciwie i z klasą 
Przyzwyczailiście się, że w tym miejscu dzielimy się z wami poradami na temat 
segregacji odpadów? Tym razem będzie o czymś innym. Pomyśleliśmy, że sko-
ro spółka MZUK zarządza zakładem pogrzebowym, to dlaczego nie mielibyśmy 
wspomnieć o jego działalności? No właśnie dlaczego?! Śmierć i pogrzeb to nie 
są przecież żadne tematy tabu. 

Dewizą Miejskiego 
Zakładu Pogrzebowe-
go w Wałbrzychu jest 
świadczenie wysokiej 
jakości usług w przy-
stępnej cenie
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 » Czas po śmierci najbliższych, to dla wielu najtrudniejszy moment w życiu

Inwestycję podzielono na 
dwa etapy. Pierwszy obejmuje 
rozbudowę drogi wojewódzkiej 
nr 367 w miejscowości Bogu-
szów-Gorce na odcinku o dłu-

gości 800 m. od ul. Krakowskiej 
do granicy administracyjnej 
Wałbrzycha, a rozbudowa drogi 
na całym odcinku odbywać 
się będzie w istniejącym śla-

dzie. Zakładany w przetargu 
budżet wynosił blisko 20,6 
mln zł. Oferty złożyło 5 firm, z 
których jako wykonawcę wy-
brano Eurovię S.A. z ceną 16,8 
mln zł, a termin realizacji prac 
budowlanych zaplanowano na 
18 miesięcy.

Drugi etap tej inwestycji jest 
w toku i aktualnie trwa przetarg 
na opracowanie dokumentacji 
projektowej wraz z uzyskaniem 

decyzji ZRID dla odcinka ob-
wodnicy o długości 3,7 km (do 
projektowanego skrzyżowania 
DW nr 367 z ul. Krakowską). W 
przetargu uczestniczy 12 firm, 
a założony w przetargu budżet 
inwestycyjny to blisko 1,7 mln 
zł. Obecnie trwa ocena ofert, a 
termin wykonania zamówienia 
to 24 miesiące od dnia podpi-
sania umowy.

SCB

BOGUSZÓW-GORCE

Będą mieli obwodnicę
Przedstawiciele zarządu województwa dol-
nośląskiego podpisali umowę na budowę 
obwodnicy Boguszowa-Gorc.
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Laureatów konkursu ogło-
szono podczas Dnia Dziecka 
i chyba lepszego momentu 
nie można sobie było wymy-
ślić. Przypomnijmy, że jed-
nym z wymogów stawianych 
autorom bajek było to, aby  
uwzględnili w treści miejską 
maskotkę, czyli Jedlinioka. 
Nadesłano ponad 20 prac z 
całej Polski. Za najlepsze uzna-
no opowiadanie krakowianki, 
Anny Piliszewskiej. Przyznano 

też pięć wyróżnień. Bajka 
„Odyniec o szmaragdowych 
kłach” została już wydana, 
a ilustracje do niej przygoto-
wała Katarzyna Rolbiecka.– 
Oczywiście nie zdradzę treści 
historii, zapraszam jednak do 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Jedlinie-Zdroju. Mogę tylko 
uchylić rąbka tajemnicy i po-
wiedzieć, że fani twórczości 
Tolkiena będą zdziwieni – 
relacjonuje Wiesław Zalas, 

dyrektor Centrum Kultury w 
Jedlinie-Zdroju.

Jedliński Dzień Dziecka był 
bogaty w inne wydarzenia. 
– Trudno powiedzieć, które 
z nich było najważniejsze. 
Postaraliśmy się, żeby to był 
przede wszystkim niezapo-
mniany czas dla naszych naj-
młodszych mieszkańców i 
gości – mówi Leszek Orpel, 
burmistrz Jedliny-Zdroju. Na 
początek w Parku Zdrojowym 

pojawiła się kolejna inwesty-
cja – ścieżka sensoryczna. W 
dwóch ostatnich lat to miej-
sce całkowicie zmieniło swój 
wizerunek. Wybudowano tu 
muszlę koncertową, multime-
dialną fontannę, pojawiły się 
nowe ścieżki i elementy małej 
architektury. Teraz burmistrz 
zaprasza dzieci na specjalnie 
stworzony tor przeszkód, któ-
ry ma za zadanie pobudzać re-
ceptory dotykowe w stopach 
lub dłoniach.

Kolejnymi punktami ob-
chodów Dnia Dziecka w Je-
dlinie było czytanie bajki i 
pochód bajkowych postaci 
oraz spotkanie z Joanną Ma-
rią Chmielewską, autorką 
książek dla najmłodszych. 
Z pisarką spotkało się też 
wielu dorosłych. Uczestni-
kom wydarzenia podobał 
się również przezabawny 
spektakl „Inspektor Psina”. A 
aktywny dzień zakończył wy-
stęp Akademickiego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Jedliniok” z 
Wrocławia.

Red

Jesteśmy już po jej pierwszej 
edycji. I wiecie co? Czujemy 
niedosyt. Chcemy więcej i wię-
cej, zresztą jej uczestnikom, 

młodym sportowcom z podsta-
wówek, też mało. Na szczęście 
wkrótce odbędzie się druga 
edycja. To dobra wiadomość. 

Zła jest taka, że będzie ona jed-
nocześnie finałową rozgrywką. 

Zmagania lekkoatletów na 
inaugurację przyciągnęły istne 

tłumy. I nie chodzi wyłącznie 
o startujących, ale również o 
kibicujących – rówieśników 
i rodziców. W tegorocznej 

edycji biorą udział zarówno 
dziewczynki jak i chłopcy. 
W biegach na krótkich na 
dystansach od 30 do 60 m. i 

tych nieco dłuższych od 100 
do 600 m. Dla wielu uczniów 
majowe bieganie było wy-
jątkowym wydarzeniem, po-
nieważ po raz pierwszy mieli 
możliwość walki na nowej 
bieżni przy boisku gminnym 
na ul. Dolnej. Organizatorzy 
zadali sobie mnóstwo trudu, 
żeby wszyscy byli zadowole-
ni. Na młodych sportowców 
czekały zdrowe przekąski i 
woda, a po biegach najlepsi 
otrzymali medale i dyplomy.  

Już zapowiadamy finał Ligi 
Lekkoatletycznej Szkół Pod-
stawowych w Głuszycy. To 
właśnie 16 czerwca dowiemy 
się, którzy biegacze zostali mi-
strzami w swoich kategoriach 
i odebrali nagrody rzeczowe. 
Wiadomo, że biega się dla 
chwały, ale drobny upominek 
za włożony wysiłek jest mile 
widziany. I jak tu nie kochać 
tych zawodów. Chyba nie prze-
gniemy, gdy napiszemy, że 
całe miasto czeka na finał ligi.  

Warto wspomnieć, że LLSP 
organizuje Centrum Kultury-
-Miejska Biblioteka Publiczna 
w Głuszycy we współpracy z 
gminą. Duże wsparcie zapew-
niają nauczyciele wychowania 
fizycznego z obu głuszyckich 
szkół: Elżbieta Zglejszewska, 
Joanna Grabka, Marcin Sur-
ma oraz radny miejski Da-
wid Okarma. Finansowanie 
zapewniła Miejska Komisja 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych przekazując 
środki na ten cel. 

Red

JEDLINA-ZDRÓJ

Świat jak z bajki
Gratulujemy pomysłów i nieograniczonej wyobraźni w 
wymyślaniu historii o Jedlinioku. Dlaczego o tym wspo-
minamy? Ponieważ w mieście rozstrzygnięto konkurs 
na bajkę o Jedlinie-Zdroju. Dzięki zwyciężczyni, Annie 
Piliszewskiej z Krakowa i jej opowiadaniu „Odyniec o 
szmaragdowych kłach” przenieśliśmy się w niesamowi-
ty świat. Jaki? A tego już nie zdradzimy.  

CO W GMINaCH PISZCZy
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 » Młodzi sportowcy chętnie biorą udział w LLSP w Głuszycy

GŁUSZYCA

Można prosić o więcej? 
O takich wydarzeniach wypada pisać tylko w samych superlatywach. Świetna 
inicjatywa łącząca w sobie rywalizację sportową z doskonałą zabawą oraz pro-
pagowanie zdrowego stylu życia z rozwijaniem pasji wśród młodych. O czym ta-
kie zachwyty? O Lidze Lekkoatletycznej Szkół Podstawowych w Głuszycy. 

 » Okładka zwycięskiej książki, która została już wydana 
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Gdyby ktoś miał wątpliwości, cho-
dzi o dąb. Dzień posadzenia drzewka 
nie wybrano przypadkowo. W po-
niedziałek, 5 czerwca, obchodzono 

Międzynarodowy Dzień Ochrony 
Środowiska. Chyba nie było lepszej 
okazji, by przed nowo powstałym 
Zespołem Szkolno-Przedszkolnym 

im. Przyjaciół Przyrody miało miejsce 
uroczyste posadzenie szczawieńskie-
go Bartka.

Sadzonkę dębu, który jest stu-
procentowym klonem genetycznym 
najsłynniejszego w Polsce pomnika 
przyrody, czyli Dębu Bartka przekaza-
ło gminie Szczawno-Zdrój Nadleśnic-
two Żagańsk. Teraz pewnie zastana-
wiacie się po co ten cały ceremoniał? 
Posadzenie klonu genetycznego 
to nie tylko kwestia estetyki. Ma 
też na celu zachowanie i promocję 

tego wyjątkowego pomnika. Żeby 
wszyscy o nim pamiętali, a za kilka 
lat podziwiali. A i jest jeszcze jeden 
idealny powód, dlaczego sadzonka 
pojawiła się akurat na skwerze przed 
Zespołem Szkolno-Przedszkolnym w 
Szczawnie-Zdroju. Ci z was, którzy 
uważnie przeczytali pierwszy akapit 
tego tekstu, pewnie już wiedzą. Tak, 
dokładnie, chodzi o to, że placówce 
nadano imię „Przyjaciół Przyrody”, 
więc Dąb Bartek doskonale wpisuje 
się w jej otoczenie. 

Tymczasem w Szczawnie i w oko-
licy wszyscy odliczają już godziny do 
dnia otwartego szkoły zaplanowa-
nego na 23 czerwca. Wtedy będzie 
można na własne oczy przekonać się 
jak prezentuje się zespół nie tylko z 
zewnątrz, ale przede wszystkim w 
środku. Uwierzcie nam, prezentuje 
się wybornie. Przyjdźcie i sami prze-
konajcie się w jakich warunkach już 
niedługo uczyć się będą dzieci w 
uzdrowisku. 

Red

Gmina Stare Bogaczowice 
wie jak to zrobić. Ot choćby 
organizując maraton górski 
im. Wiesława Ślawskiego. 
Niby nic wielkiego, ale jeśli 
poznacie szczegóły imprezy, 
gwarantujemy, że będziecie 
cmokać z ukontentowania na 
rozmach tego biegu, który w 
tym roku odbędzie się 1 paź-
dziernika. Będzie to 3 edycja 
maratonu. 

Na uczestników czeka bli-
sko 42-kilometrowa trasa, 

przewyższenia na poziomie 
1200 metrów, a do tego wy-
jątkowa atmosfera, przepięk-
ne krajobrazy, fenomenalna 
bliskość natury i... wasze 
waleczne serca. Trasę biegu 
wytyczono w taki sposób, aby 
jego uczestnicy mogli poznać 
najpiękniejsze zakątki Starych 
Bogaczowic. Dlatego m.in. 
wiedzie przez czarny szlak, 
który powstał dzięki zaan-
gażowaniu nieżyjącego już 
Wiesława Ślawskiego. Wiel-

kiego przyjaciela sportowców, 
lokalnego patrioty i miłośnika 
gminy Stare Bogaczowice.

Dobra, ale dość tego cu-
krowania. Ci, którzy biegli w 
poprzednich dwóch edycjach, 
wiedzą, że  warto tu wystar-
tować. Tych, którzy jeszcze 
wahają się, mamy nadzieję 
przekonać podstawowymi 
informacjami o wydarzeniu. 
Datę znacie – to 1 paździer-
nika. Wiadomo niedziela, 
więc łatwiej będzie skusić 

się, by przyjechać na miejsce. 
Jeśli chcecie pobiec, to nie 
zwlekajcie z zapisami. Za zgło-
szenie dokonane do końca 
czerwca i dopełnienie wszel-
kich formalności, za pakiet 
startowy zapłacicie tylko 80 

zł. Później kwoty będą tylko 
rosły. Zapisując się w lipcu lub 
sierpniu zapłacicie 120 zł, a 
we wrześniu ta kwota jeszcze 
minimalnie wzrośnie. Jeśli 
zdecydujecie się na udział w 
dniu startu na pakiet wydacie 

aż 150 zł. Dlatego jeżeli już 
dziś wiecie, że pobiegniecie 
w maratonie górskim im. Wie-
sława Ślawskiego zapisujcie 
się na platformie www.ulti-
masport.pl. 

Red

Łączny koszt obu inwestycji to 
prawie 6,8 mln zł. Obie modernizacje 
zostaną dofinansowane ze środków 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Budynek przy ul. Kościelnej 3A od 
lat stał opustoszały, a znajduje się w 
ścisłym centrum miasta, naprzeciw 
kościoła św. Zbawiciela. Kamienica 

przy ul. Okrężnej 10 ostała się z kolei 
po tym jak w dzielnicy wyburzono 
inne budynki z powodu ich złego stanu 
technicznego. - W tym wypadku wspól-
nie z MZB podjęliśmy decyzję, żeby 
ten akurat budynek zrewitalizować. 
Wpisuje się on w charakterystyczny dla 
miasta rys architektury modernistycznej. 
Budynek jest wręcz w katastrofalnym 
stanie, ale znajduje się pod ochroną 
konserwatora zabytków – mówi pre-
zydent Wałbrzycha Roman Szełemej.

Przy ul. Kościelnej po rewitalizacji 
ma powstać 6 nowych mieszkań. 
Tyle samo zaplanowano przy ul. 
Okrężnej. Dofinansowanie dla gminy 

wynosi 85 procent. Te 12 mieszkań 
będą stanowić zasób mieszkań ko-
munalnych.

SCB

STARE BOGACZOWICE

Po co czekać? 
Sportowcy lubią to miejsce, ale czy można dziwić się 
skoro ta gmina lubi sportowców i organizuje dla nich 
nietuzinkowe wydarzenia? Oczywiście, że nie można 
być zdziwionym takimi relacjami. Infrastruktura spor-
towa to jedno, ale umiejętność przyciągnięcia tłumu 
biegaczy, to już inna para kaloszy.  

CO W GMINaCH PISZCZy

WAŁBRZYCH

Kamienice do odnowy 
Podpisano umowę na remonty kolejnych wałbrzy-
skich kamienic. Gruntowną modernizację przejdą 
dwa budynki – przy ul. Kościelnej 3A (Śródmieście) 
oraz Okrężnej 10 (Podgórze). 
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SZCZAWNO-ZDRÓJ 

Dąb „Bartuś”  
już rośnie 
Terminy wydań naszej gazety są nie-
ubłagane, dlatego nie mamy zdjęcia z 
uroczystości, która 5 czerwca odbyła 
się w uzdrowisku. Ale nie bylibyśmy 
sobą, gdybyśmy w tej sprawie czegoś 
nie „wykombinowali”. Wszak było to 
niecodzienne wydarzenie. Na skwerze 
przed nową szkołą posadzono szcza-
wieńskiego Bartka. 
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 » Można już zapisywać się na maraton 
górski im. Wiesława Ślawskiego 

 » Na skwerze przed szkołą posadzono szczawieńskiego Bartka
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Na początek trochę historii. Koła 
gospodyń wiejskich mają na zie-
miach polskich blisko 150-letnią tra-
dycję. Pierwsze z nich powstało już w 
1877 roku, dzięki działaczce Filipinie 
Płaskowickiej, w Janisłowicach pod 
Skierniewicami. Koło Gospodyń 
Wiejskich z Imbramowic (gm. Żarów) 
dokładnie 13 maja świętowało jubi-
leusz 60-lecia swojego funkcjono-
wania. Dzięki przynależności do koła 
gospodyń wiejskich kobiety mogą 

wyjść z domu, odsapnąć, zająć się 
czymś, co sprawia radość, pozwala 
rozwijać pasję czy doskonalić się 
w wybranej dziedzinie. To również 
doskonały sposób na budowanie 
wieloletnich przyjaźni nie tylko mię-
dzy sąsiadkami. 

Początkowo koło z Imbramo-
wic zajmowało się organizacją 
życia rolniczego na wsi. Następnie 
zajmowało się gotowaniem, wy-
szywaniem. Panie organizowały 

wycieczki, pomagały również po-
trzebującym, ale także organizowały 
różne warsztaty. To przyczyniło się 
do utworzenia „Praktycznej Pani” – 
miejsca spotkań dla mieszkańców. 
Działały ponadto w zespole ludo-
wym „Gromada”. 

Dziś gospodynie z Imbramowic 
kontynuują prace swoich poprzed-
niczek. Biorą udział w konkursach, 
akcjach charytatywnych, organizują 
wiele wydarzeń, pikników, warsz-
tatów. Wspólnie gotują, jeżdżą na 
wycieczki, przygotowują wieńce i 

biorą udział w dożynkach i wielu 
innych wydarzeniach w gminie i na 
terenie powiatu. Obecnie koło liczy 
21 członkiń, najstarsza gospodyni 
ma 92 lata, a najmłodsza niespełna 
21 lat. 

KaR

Dla przypomnienia, jeszcze w 
ubiegłym roku w ramach Rządowe-
go Funduszu Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych, gmina 
Świebodzice otrzymała promesę 
na realizację wskazanych przez nią 
inwestycji drogowych. 

Kwota dofinansowania jest duża, 
ponieważ wynosi prawie 10 mln 
zł. Całe zaś zadanie wyceniono na 
kwotę oczywiście jeszcze większą, 

niebagatelną wręcz, ponieważ prze-
kraczającą 14,5 mln zł.  Kilka dni 
temu w sali posiedzeń świebodzic-
kiego ratusza burmistrz miasta  Pa-
weł Ozga podpisał z wykonawcami 
Dariuszem Pylakiem i Zbigniewem 
Wysoczańskim ważne umowy in-
westycyjne. Jak podkreśla gospodarz 
Świebodzic: - Są to inwestycje, które 
zdecydowanie wpłyną na komfort 
i bezpieczeństwo użytkowników 

pieszych oraz zmotoryzowanych, a 
co za tym idzie, dodadzą również 
estetyki gminie.  

O jakich drogach piszemy? Już wy-
jaśniamy. Renomowana w rejonie fir-
ma Dariusza Pylaka została wyłonio-

na w przetargach, jako wykonawca 
kilku zadań. To remont nawierzchni 
ulic: Bolesława Prusa, Szkolnej, Mły-
narskiej i Henryka Sienkiewicza w 
Świebodzicach, a także przebudowa 
ulic: Mikołaja Kopernika, Siennej i 

Kasztanowej. Natomiast zadanie 
pod nazwą „Przebudowa ulicy Droga 
Węglowa” zostanie wykonane przez 
znane w regionie przedsiębiorstwo 
Zbigniewa Wysoczańskiego. 

KaR

ŚWIEBODZICE 

Robót od 
zatrzęsienia 

Nie dwie, nie trzy, nawet nie cztery. Aż 
osiem dróg w Świebodzicach doczeka się 
wyczekiwanych przez wielu remontów. 
Podpisano już umowę z wykonawcami, któ-
rzy już zabierają się za pracę. 

ŻARÓW

60 lat minęło,
jak jeden dzień
To był wspaniały jubileusz KGW Imbra-
mowice. To 60 lat tradycji, aktywnej 
działalności, wyjątkowych wydarzeń. 
Nie obeszło się też bez wielu wygra-
nych konkursów.
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 » W Świebodzicach wyremontują wiele dróg 

Dziś gospodynie z Imbramowic biorą udział w dożynkach i wielu 
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 » Gospodynie z koła w Imbramowicach organizują 
wiele wydarzeń, pikników i warsztatów

CO W GMINaCH PISZCZy

Pomysłodawczynią i realizatorką wystawy 
w Muzeum Dawnego Kupiectwa jest Magda-
lena Azikiewicz, szefowa działu marketingu 
w Śnieżce, która poszukiwała dokumentów, 
pamiątek i zdjęć związanych z działalnością 
Śnieżki od 1938 roku. Był to ogrom pracy...  

Historia znanej w całej Polsce Śnieżki ma 
swój początek w 1938 r., kiedy to powstała 
założona przez Franza Scholza i Ericha Lehman-
na Hochwaldschokoladenfabrik we Freiburgu. 
Fabryka po II wojnie światowej, wskutek 
postanowień poczdamskich w Świebodzicach, 

jako Państwowa Fabryka Czekolady wznowiła 
w pełni działalność 11 maja 1946 r. Po trans-
formacji ustrojowej w 1989 r. Śnieżka stała się 
zakładem budżetowym, a po przejściowym 
upadku u schyłku lat 90. XX w., od 2005 r. jako 
ZPC Śnieżka S.A. kontynuuje swoją cukierniczą 
działalność.

Gorąco zapraszamy do odwiedzenia 
wystawy,  która dostępna będz ie  d la 
oglądających jeszcze do 2 l ipca 2023 
roku. 

KaR

ŚWIEBODZICE

Kto nie kocha Michałków?
Za nami wernisaż wystawy czasowej „Dzieje Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego Śnieżka w Świebodzicach w latach 1938-2023”. 
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Jakby mało było nieszczęść, 
w 1633 roku miasto zosta-
ło zniszczone przez pożar. 
Wspomniane wydarzenia, 
a także wyczerpanie sto-

sunkowo łatwo dostępnych 
złóż, konieczność sięgnięcia 
po rudy głębiej położone 
(trudniejsze do wydobycia), 
spadek wartości srebra w 

związku z napływem krusz-
ców z Ameryki – to wszyst-
ko stało się przysłowiowym 
gwoździem do trumny, w 
której „pochowano” bogu-

szowskie górnictwo srebra. 
Ale nie na długo. 

Pierwsza reaktywacja
W 1638 roku zarząd mia-

sta za 300 talarów kupił od 
Hochberga część Wzgórza 
Hutniczego i Parkowego z 
przeznaczeniem pod przy-
szłą eksploatację górniczą. 
W 1645 roku miasto zostało 
splądrowane przez wojska 
szwedzkie. Podczas grabie-
ży ratusza wojacy wrzucili 
zawartość miejskiego archi-
wum (w tym księgi górnicze 
i przywileje) do zatopione-
go szybu kopalni „Śmiało z 
Bogiem” znajdującego się 
na rynku. Nie zniechęciło to 
władz miejskich do podjęcia 
prób reaktywacji wydobycia 
srebra. Od zakończenia wojny 

trzydziestoletniej do 1654 
roku na odbudowę górnic-
twa wydano 1668 florenów*. 

Niestety wystosowana w 
1654 roku prośba o odnowie-
nie przywilejów górniczych 
dla Boguszowa spotkała się 
z odmową, pomimo ponie-
sionych już wydatków oraz 
pomyślnych wyników analizy 
probierczej. Próby urucho-
mienia starych kopalń skoń-

czyły się niepowodzeniem, 
pomimo, że choćby tego, że 
w kopalni „Błogosławieństwo 
Boże” zmieniono technikę wy-
bierania na system sztolniowy. 
Ale w końcu i dla Boguszowa 
nadeszły lepsze czasy. W 1681 
roku miasto otrzymało nowy 
ordunek górniczy. Nie wdając 
się w szczegóły – jego zapisy 
świadczyły o zmniejszeniu 
znaczenia górnictwa. Zyski z 
kuksów były małe, dlatego 
górnictwo nie cieszyło się już 
jakimiś specjalnymi wzglę-
dami. Kopalnie miały raczej 
zapewnić miastu rozwój i 
aktywizować inne gałęzie go-
spodarki, a nie przynosić zyski. 
Mimo to krążące legendy o 
bogatych złożach rud srebra 
w Boguszowie były bodźcem 
do przeprowadzenia kolej-
nych wielu prób wznowienia 
wydobycia.

Kopalnia Jutrzenka
I chociaż nowy ordunek 

nadano miastu dopiero w 
1681 roku, to już 6 lat wcze-
śniej na Wzgórzu Parkowym 
powstała kopalnia „Jutrzen-
ka”. Udostępnione sztolnią 
złoża w postaci dwóch żył 
(grubość górnej, bogatszej 
wynosiła od 2 do 70 cm) 
eksploatowało gwarectwo 
należące do Boguszowa. W 
latach 1697-1712 w kopal-

HIStORIa NIEZNaNa

Srebrne wzloty i upadki 
W czasie wojny trzydziestoletniej działalność górnicza w Boguszowie praktycznie 
zamarła. Powodem były nie tylko działania zbrojne. Klęski żywiołowe spowodowa-
ły straty w rolnictwie, a w konsekwencji głód. Do tego doszła epidemia dżumy w 
latach 1624 i 1632, która zebrała obfite żniwo wśród boguszowian. Miasto utraciło 
przywileje górnicze.  

HISTORIA NIEZNANAHISTORIA NIEZNANAHISTORIA NIEZNANA
 » Panorama Boguszowa, 1897 rok (Fot. www.polska-org.pl)

Zarząd miasta za 300 
talarów kupił od Hoch-
berga część Wzgórza 
Hutniczego i Parkowe-
go z przeznaczeniem 
pod przyszłą eksplo-
atację górniczą

 » Boguszów w połowie XVIII wieku (Rys. F.B. Werner, Topographia 
Silesiae, Geheimes Staatsarchiv Preußischer Kulturbesitz)
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ni pracowało tylko dwóch 
górników. Pozyskali oni w 
tym czasie 9 kg srebra. W 
latach 1712-1718 kopalnia 
„Jutrzenka” funkcjonowała, 
ale prawdopodobnie w pew-
nym czasie gwarectwo po-
zorowało wydobycie srebra, 
aby zachować z trudem zdo-
byty status miasta górniczego. 

W 1740 roku sztolnia kopalni 
„Jutrzenka” osiągnęła ok. 222 
m długości. Natrafiano w niej 
na niewielkie gniazda z małą 
ilością srebra. Przystąpiono do 
zgłębiania szybu z powierzch-
ni ziemi do sztolni. Do połą-
czenia szybu ze sztolnią miało 
dojść na 284 metrze licząc od 
wylotu sztolni. Archiwalne 
informacje o kopalni kończą 
się na 1746 roku.

Kopalnia Śmiało 
z Bogiem

W 1699 roku na zlecenie 
wrocławskich kupców specja-
liści i różdżkarze zbadali złoża 
w Boguszowie. Wyniki nie 
były pocieszające, ale mimo 
to kupcy założyli w 1701 roku 
gwarectwo. Eksploatowano 
stare kopalnie: „Śmiało z Bo-
giem” (powiększoną o cztery 
działki) i „Błogosławieństwo 
Boże” (z sześcioma nowymi 
działkami). Ubogie złoża i kło-
poty z wodą zalewającą wy-
robiska sprawiły, że w 1726 
roku zaprzestano eksploatacji 
w kopalni „Śmiało z Bogiem”, 
którą zatopiono.  

Kopalnia 
Błogosławieństwo 

Boże 
W 1711 roku gwarectwo 

„Błogosławieństwo Boże” 
przystąpiło do prac górni-
czych. Natrafiono na bogate 
złoże (158 g srebra z 50 kg 
rudy). Ale gniazda rudy były 
zbyt małe aby rozwinąć wy-
dobycie na większą skalę 
(na przykład w 1718 roku 
w kopalni pracowało tylko 
czterech górników). Licząc 
na dalsze zyski gwarectwo 
wybudowało kunszt wodny w 
celu odwadniania wyrobisk. 
Dopływ wody był jednak zbyt 
duży i w 1732 roku prace w 
kopalni zostały wstrzymane. 
Nie pomógł raport menniczy 
z 1732 roku, z którego wyni-
kało, że próby pobrane w tej 
kopalni wykazały zawartość 
18-109 g srebra w 50 kg rudy. 

Sztolnie ze 
Starego Lesieńca

Reaktywując górnictwo w 
Boguszowie podjęto roboty 
w starych, częściowo zawa-
lonych sztolniach – „Lesieniec-
kiej” i „Złotostockiej”, prowa-
dzących ze Starego Lesieńca 
w kierunku szybu kopalni 
„Śmiało z Bogiem” (na bogu-
szowskim rynku), z którego 
docelowo miały odprowa-
dzać wodę. O skali uszkodzeń 
sztolni w czasie, gdy nie pro-
wadzono w niej działalności, 
dobitnie świadczy fakt, że np. 
w 1589 roku długość sztolni 
„Złotostockiej” wynosiła po-
nad 460 metrów, natomiast 
w 1718 roku sztolnia była 
drożna tylko na odcinku 250 
metrów. Gdy szyb kopalni 
„Śmiało z Bogiem” zgłębio-
no poniżej poziomu sztolni 
„Lesienieckiej”, przystąpiono 
do drążenia położonej o 22 

metry niżej sztolni „Złotostoc-
kiej”. Roboty trwały do 1726 
roku. Do połączenia sztolni z 
głównym szybem nie doszło. 

Co dalej 
z kopalniami?

Największy „rozmach” robót 
górniczych odnotowano w 
1718 roku. Wtedy w kopal-
niach Boguszowa pracowało 
30 ludzi (część przy obsłudze 
ręcznych pomp odwadnia-
jących). Gdy z raportu cesa-
rza z objazdu dolnośląskich 
kopalń w 1728 roku okaza-
ło się, że wyrobiska niektó-
rych boguszowskich kopalń 
są zawalone, gdyż górników 
odstraszyła napływająca do 
nich woda, uznano, że najlep-
szym sposobem odwodnienia 
jest połączenie sztolni „Zło-
tostockiej” z szybem kopalni 
„Śmiało z Bogiem”. Zalecono 
dalsze drążenie sztolni na trzy 
zmiany. Koszt przedsięwzięcia 

oszacowano na 550 florenów. 
Projekt ten nigdy nie został 
zrealizowany. Nieskuteczne 
odwodnienie, częste obwały 
spowodowane brakiem obu-
dowy, brak planów górniczych, 
dorywcze prace – to wszystko 
sprawiało, że kopalnie nie 
przynosiły spodziewanych zy-
sków. Prace górnicze ponow-
nie wyhamowały. Za niepo-
myślną sytuację w górnictwie 
obwiniano przede wszystkim 
boguszowski urząd górniczy, 
kierowany wówczas przez 
nieudolnych i nie znających 
się na pracy w kopalni ludzi. 

Druga reaktywacja
W latach 40. XVIII wieku 

nastąpiły kolejne próby wzno-
wienia wydobycia srebra w 
Boguszowie. Prowadzono 
prace w kopalni „Jutrzenka” 
(opisane wcześniej), próbo-
wano uporządkować i prze-
dłużyć sztolnię „Złotostocką” 

(bez powodzenia), a w 1744 
roku przystąpiono do odwod-
nienia zatopionych kopalń. 
Eksploatację złóż rozpoczęto 
ponownie w 1753 roku. Po-
wstało nowe gwarectwo, 
którego członkami byli: gmina 
Boguszów, wyżsi urzędnicy 
górniczy oraz mieszczanie 
boguszowscy i wrocławscy 
(koncesja obejmowała dodat-
kowo uruchomienie płuczki i 
huty). W pierwszej kolejności 
uruchomiono kopalnię „Bło-
gosławieństwo Boże” – wy-
drążono szyb o głębokości 
14,5 metra (szybko został 
zalany). W pierwszym kwar-
tale z kopalni otrzymano 2,5 
kg czystego srebra, ale w 
następnym roku działalność 
była już deficytowa. W 1754 
roku rozpoczęto prace w ko-
palni „Śmiało z Bogiem”, a 
także sztolni „Złotostockiej”, 
w której w 1755 roku na-
trafiono na stare wyrobiska 
wybierkowe. Do prowadzenia 
skomplikowanych robót gór-
niczych sprowadzono sztygara 
z „Miedzianki”. Ten – nie zna-
jąc złoża – wytyczył zły kieru-
nek drążenia i doprowadził 
do „zgubienia” żyły srebra. 
Gwarectwo zatrudniało łącz-
nie 12 górników. Gdy w 1755 
roku przez kilka tygodni nie 
otrzymali oni wypłaty – doszło 
do strajku. Dwóch strajku-
jących aresztowano, resztę 
obłożono karami grzywny. 
Niewypłacalność gwarectwa 
i brak spodziewanych zysków 
sprawiły, że wrocławianie wy-
cofali swoje udziały, podobnie 
postąpiła gmina boguszow-
ska. Wydobycie wstrzymano.

Srebrny finał
W 1769 roku jeszcze raz 

spróbowano uruchomić wy-

dobycie (próba w kopalni 
„Jutrzenka” dała 36,6 g sre-
bra i 25 kg ołowiu z 50 kg 
rudy). Decyzja królewska 
była jednoznaczna – wstrzy-
manie robót górniczych i 
skreślenie Boguszowa z 
listy miast górniczych. W 
1801 roku gmina Boguszów 
wznowiła roboty górnicze 
w starych kopalniach srebra 
– prace przerwano 3 lata 
później z powodu braku 
funduszy. Ostatnia próba 
ożywienia boguszowskiego 
górnictwa srebra miała miej-
sce w 1856 roku. Założone 
gwarectwo Kramsta prze-
znaczyło 100 tys. talarów na 
roboty górnicze na Wzgórzu 
Parkowym i w południowej 
części miasta. Wybudowano 
kopalnię „Egmont” z głów-
nym szybem „Ludwik” (167 
m głębokości). Z jednej tony 
pozyskiwano 200-800 g 
srebra. Eksploatację zakoń-
czono w 1865 roku. Do tego 
czasu wydobyto 1236 ton 
rudy. Więcej prób wydobycia 
srebra w Boguszowie już nie 
podejmowano. 

Opr. Piotr Frąszczak
Bibliografia: E. Piątek, Z. Piątek, 

Dawne górnictwo srebra w okolicy 
Wałbrzycha, Kronika Wałbrzyska, 1981

CZYM BYŁ FLOREN*
Złota moneta o masie ok. 
3,5 grama, bita przez Flo-
rencję od 1252 roku. Jej sta-
bilna wartość pozwoliła stać 
się główną złotą monetą w 
Europie. Od XIV wieku była 
często naśladowana, m.in. 
przez Włochy, Czechy, Wę-
gry, Francję oraz Niderlandy. 
Jej weneckim odpowiedni-
kiem był początkowo cekin, 
potem dukat.

HIStORIa NIEZNaNa

 » Boguszów na litografii z końca XIX wieku (Ryc. www.polska-org.pl)

Decyzja królewska 
była jednoznaczna 
– wstrzymanie robót 
górniczych i skreśle-
nie Boguszowa z listy 
miast górniczych

 » Boguszów – miasto srebra, węgla i barytu, 1907 rok (Ryc. www.polska-org.pl)
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Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego rozstrzygnął 
konkurs ,,Odnowa Dolno-
śląskiej Wsi”. Gmina Do-
bromierz otrzyma blisko 35 
tys. zł na montaż oświetle-
nia przy ulicach Sportowej 
i Świdnickiej. W ramach 
projektu zaplanowano mon-
taż oświetlenia ulicznego w 

Dobromierzu, przy chod-
niku na ul. Sportowej (5 
lamp) i w jednym ciągu na 
ul. Świdnickiej przy przej-
ściu dla pieszych (1 lampa). 
Dodatkowo w wyniku kon-
kursu ,,Dolnośląski Fundusz 
Pomocy Rozwojowej 2023”, 
gmina Dobromierz otrzyma 
blisko 100 tys. zł na mon-

taż oświetlenia ulicznego 
w Gniewkowie. Chodzi o 
montaż lamp przy drodze 
powiatowej w kierunku Bol-
kowic (5 punktów) oraz przy 
drogach dojazdowych do 
budynków mieszkalnych (3 
lampy i 1 oprawa na istnie-
jącym słupie).

KaR

Członkowie koła zajmują się propagowa-
niem turystyki pieszej, górskiej, narciarskiej 
oraz rowerowej. Razem przemierzają szlaki 
najpiękniejszych polskich okolic. To grupa 
aktywnych i zaangażowanych mieszkań-
ców, którzy nigdy nie nudzą się w swoim 
towarzystwie. 

Aktywni członkowie Żarodreptaków na 
Wielką Sowę dotarli w trzech grupach z Luto-

mi, Przełęczy Sokolej i Przełęczy Jugowskiej. To 
była bardzo aktywna niedziela, spędzona w 
miłym towarzystwie. Żarodreptaki nie siedzą 
godzinami przed telewizorami czy monitorami 
komputerów, ale razem wędrują po naszych 
pięknych okolicach. W wycieczkach, które 
organizują może uczestniczyć każdy, kto lubi 
aktywnie spędzać swój wolny czas.  

KaR

Jaśniej w Dobromierzu
Dzieje się dużo dobrego. Pozyskano tam właśnie 
fundusze, które z założenia poprawią bezpieczeń-
stwo na terenie gminy. 

Doszli na Wielką Sowę
Członkowie Koła PTTK „Żarodreptaki” wzięli udział 
w 54. Zlocie Turystów Świdnickich na Wielkiej So-
wie w Górach Sowich. 
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Powierzchnia użytkowa nowej remizy OSP 
w Gogołowie to dokładnie 122,7 m. kw. W 
budynku zlokalizowane będą zarówno dwa 
garaże na wozy bojowe, jak i niezbędne 
zaplecze sanitarno-szatniowe. Obiekt będzie 
ogrzewany za pomocą bezemisyjnego źródła 
jakim będzie powietrzna pompa ciepła. 
Wartość inwestycji to prawie 1,6 mln zł. 
Planowany termin zakończenia inwestycji 

to październik tego roku. I tu zaskakująca 
ciekawostka. Wszystko bowiem wskazuje na 
to, że budowę uda się zakończyć wcześniej. 
Należy się pochwała, samorząd gminy Świd-
nica sukcesywnie bowiem dofinansowuje 
infrastrukturę i zakup nowego sprzętu dla 
wszystkich jednostek OSP ze swojego terenu. 
Oby tak dalej! 

KaR

Remiza, jak malowana
W Gogołowie zostały już zakończone roboty budow-
lane wewnątrz i na zewnątrz obiektu nowej remizy 
strażackiej.  

gminny kogel-mogel

Drewniany krążek o śred-
nicy 60 mm i grubości 8-10 
mm, posiada metalowe oczko 
do zawieszenia. Produkowany 
jest ręcznie, każda sztuka jest 
przez to zupełnie wyjątkowa. 
Można powiedzieć wręcz, że 
grafika jest swego rodzaju 
dziełem sztuki, wypalana jest 
w wysokiej temperaturze przy 
pomocy metalowej, grawe-
rowanej matrycy. Materiał 
jest całkowicie ekologiczny, 
nie ma tu barwników, czy też 
lakierów. Znaczek turystycz-
ny przedstawia miejsce, do 
którego dotarł turysta. Jest 
pamiątką i potwierdzeniem 
pobytu. W żadnym innym 
miejscu nie można kupić ta-
kiego znaczka. Informacja Tu-
rystyczna w Świdnicy (Rynek 
39/40) czynna jest codziennie 
od 10:00 do 18:00.

KaR
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Coś do kolekcji 
Stało się. W Informacji Turystycznej w Świdnicy do 
nabycia jest nowy znaczek turystyczny przedstawia-
jący altanę w Parku Młodzieżowym. To już ósmy wzór 
z naszego miasta.  
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Tegoroczne wydarzenie, 
pod patronatem prezyden-
ta miasta, jak zwykle zresz-

tą zorganizował Wałbrzyski 
Ośrodek Kultury. Dwudniowe 
wydarzenie przy-

ciągnęło do Centrum Kultury 
i Sztuki Stara Kopalnia dużą 
ilość wałbrzyszan, a wieczorne 

koncerty również fanów do-
brej muzyki spoza miasta. To 
właśnie scena koncentrowała 
główne wydarzenia, choć poza 
nią dla odwiedzających rodzin 
przygotowano lunapark z ka-
ruzelami i dmuchańcami, strefę 
ze straganami i przekąska-
mi, no a że pogoda dopisała, 
to dorośli mogli skosztować 
chłodnych trunków. Duża część 
przygotowanych atrakcji była 
skierowana do dzieci, a te z 
balonikami i pomalowanymi 
buźkami dopełniały rodzinną 
atmosferę. 

Na głównej scenie opie-
kunem była rozgłośnia RMF 
Maxx, co mogło znaczyć tyl-
ko jedno – wysoki poziom 
rozrywki i muzyki. W piątek 
rozgrzewkę poprowadził do-
brze znany wałbrzyszanom 
DJ Markowy, aby trio z zespo-
łu Komodo mogło zaprosić 
do tańca w różnych stylach 
światowej muzyki tanecznej. 
Tuż po zmroku Stara Kopal-
nia rozśpiewała się dobrze 
znanymi tekstami piosenek 
Piotra Kupichy i zespołu Feel. 
Wybrzmiały choćby „A gdy 
jest już ciemno”, „Jak anioła 
głos” ze starszych płyt, czy 
„Jedwabna nić” z ostatnie-
go wydawnictwa. W sobotę 
natomiast ilość ludzi mel-
dujących się na wydarzeniu 
wzrosła i to znacznie. A korzy-
stanie z gastronomii utrudniło 
się przez powstające kolejki. 

Na scenie już od popołu-
dnia można było posłuchać i 
popatrzeć na wykonawców 

w finale konkursu Wałbrzych 
ma Talent, występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Wałbrzych, a 
o zachodzie słońca na scenę 
wyszły gwiazdy. W zasadzie 
to o pierwszej można napisać 
gwiazdeczka, bo uwielbiana 
artystka Sara James skończy 
za dwa tygodnie dopiero 15 
lat! Jednak poziom artystycz-
ny i zachowanie sceniczne 
opanowała już dużo lepiej 
niż nawet dwukrotnie starsze 
koleżanki. Zaprezentowała 
kilka własnych utworów oraz 
zapanowała nad osobami, 

k t ó r e  n i e 
poradziły sobie z negatyw-
nymi emocjami wobec sie-
bie. Na koniec wieczoru na 
scenie pojawiła się gwiazda. 
Nullizmatyk czyli muzyczny 
ambasador Wałbrzycha, wy-
chowany na starej Piaskowej 
Górze raper Patrycjusz „Nullo” 
Kochanowski znany głównie 
z rozwiązanego już zespołu 
Trzeci Wymiar, zaprezentował 
utwory z promowanej właśnie 
trasą koncertową najnowszej 
płyty „Zabójca Królowej”. 

Alfred Frater
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Ważne są chwile na…
...które się doczekaliśmy. Można parafrazując słowa piosenki Marka Grechuty podsumować te-
goroczne święto miasta. Dni Wałbrzycha jak zwykle przyciągnęły do Starej Kopalni tłumy ludzi 
spragnionych dobrej zabawy. 

w finale konkursu Wałbrzych k t ó r e  n i e 

 » Po zmroku Stara Kopalnia rozśpiewała się dobrze znanymi tekstami piosenek Piotra Kupichy

 » Lunapark – świetna zabawa dla całych rodzin

 » Ktoś ma wątpliwości, czy Dni Wałbrzycha to potrzebna impreza?

 » Zespół Pieśni i Tańca Wałbrzych pokazał na co go stać

 » Sara James umie śpiewać, oj umie

 » Nullizmatyk, czyli muzyczny ambasador Wałbrzycha w najlepszym wydaniu
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Po filmie, o jednym z najbar-
dziej znanych i ekscentrycz-
nych malarzy w historii sztuki, 
spodziewałem się dużo. To 
w końcu Salvador Dali, jako 
surrealista, stworzył swój wy-
jątkowy styl malowania. Do 
tego był właścicielem naj-
słynniejszych wąsów. Moje 
nadzieje, że reżyserka – Mary 
Harron oraz autor scenariusza 
– John Walsh stworzą coś nie-
tuzinkowego podsycał fakt, że 
jak większość z nas, przecho-
dziłem fascynację hiszpańskim 
artystą. Na półce stoją jego 
albumy, a do niedawna na 
ścianie można było znaleźć 

reprodukcję płynących zega-
rów. Tymczasem „Daliland” 
rozczarowuje. 

Doświadczona, choć nie 
tak znana, reżyserka („Ame-
rican Psycho”) skupiła się 
na końcowym okresie życia 
mistrza abstrakcji – latach 
70. Punktem wyjścia jest czas 
przygotowywania wystawy 
w Nowym Yorku. Dali był 
szalony, nie tylko podczas 
malowania płonących żyraf, 
czy kanapy w kształcie ust, 
ale także w życiu prywatnym. 
Oglądamy go oczami mło-
dego asystenta niedoszłego 
artysty. James Linton (Chri-

stopher Briney) towarzyszył 
mu zarówno przy tworzeniu, 
kiedy np. jego muzy odciska-
ją pośladki na płótnie, czy 
w czasie spektakularnych 
kolacji. Poza tym, na pierw-
szym planie, nie tylko w życiu 
Dalego, ale również w filmie, 
dominuje jego żona – Gala. 
W efekcie pozornie główna 
postać „Dalilandu” tak na-
prawdę funkcjonuje gdzieś 
w tle. Mało tego, jak już 
w końcu ikona surrealizmu 
pojawia się na ekranie, to 
jawi się jako zdziwaczały, 
zgorzkniały, starzejący się 
człowiek, a nie jako wizjoner, 

twórca o wielkiej wyobraźni i 
kontrowersyjnych poglądach. 

Najbardziej zabrakło mi 
przedstawienia procesu twór-
czego i pokrętnej drogi artysty, 
pochodzącego z małego mia-
steczka, do najważniejszych 
galerii świata. Ponadto, nie 
mogłem poczuć od mistrza 
nietuzinkowej energii i cha-
ryzmy, którą bez wątpienia 
posiadał. Szkoda, ale bez 
wątpienia „Daliland” można 
potraktować jako obraz po-
znawczy. Kto dotychczas nie 
poznał niezwykle kolorowej 

biografii autora wciąż jed-
nych z najdroższych obrazów 
na świecie, może w jakimś 
stopniu dotknąć jego wyjąt-
kowości. 

Trzeba docenić, że Harron 
i Wash nie uciekali od trud-
nych kwestii, które wciąż 
są przedmiotem dyskusji. 
Mówię tu o jego (a może bar-
dziej żony) legendarnej chci-
wości, nieuczciwym handlu 
reprodukcjami, gdzie auten-
tyczny był tylko jego podpis. 
W rolę mistrza wcielił się Ben 
Kingsley. Mimo powyższych 

uwag trudno obwiniać za 
nie aktora. Mam nieodpar-
te wrażenie, że reżyserka 
nie pozwoliła mu rozwinąć 
skrzydeł. Za to więcej prze-
strzeni miała Barbra Sukowa 
jako Gala. M.in. „wymiata” 
rosyjskim akcentem. Pod-
sumowując, zawsze warto 
dowiedzieć się czegoś więcej 
o postaciach ze świata sztuki 
i jednocześnie popkultury. 
Jednym słowem, warto wy-
brać się na „Daliland”.

Ocena 6/10
Piotr Bogdański

Księżniczka gra o tron
W piątek 16 czerwca o godzinie 19:00 

zapraszamy do wałbrzyskiej Filharmonii 
Sudeckiej na koncert symfoniczny zatytu-
łowany „Rosamunda gra o tron”. W pro-
gramie: Franciszek Schubert – Uwertura do 
dramatu „Rosamunda, księżniczka Cypru”, 
W. A. Mozart – Koncert fortepianowy C-dur 
nr 21 KV 467, J. Brahms – Symfonia nr 2 D-
-dur op. 73. Wykonawcami koncertu będą 
Katarzyna Marek – dyrygent, dla której jest 

to koncert dyplomowy studiów II stopnia w klasie prof. Mieczy-
sława Gawrońskiego oraz Piotr Lara – fortepian, dla którego 
jest to dyplom licencjacki w klasie prof. Pawła Zawadzkiego 
Akademii Muzycznej im. Karola Lipińskiego we Wrocławiu.

Lato na ludowo
Już 10 czerwca o godz. 15:00 zapraszamy na kolejną edycję 

przeglądu zespołów folklorystycznych „Babie lato na ludowo”. 
Wydarzenie to wyjątkowo wesołe i kolorowe. Miejscem imprezy, 
podobnie jak w poprzednim roku, będzie plac przy świetlicy 
wiejskiej w Goczałkowie w gminie Strzegom. Gwiazdą będą 
Goczałkowianie, a jakie inne atrakcje czekają na widzów? Or-
ganizatorzy zapewniają, że dobrych nut i tańców nie zabraknie. 
Na scenie zaprezentuje się kilkanaście formacji ludowych z 
naszego regionu. Nie zabraknie wspólnego śpiewania, tańców 
i poczęstunku. 

SCB, KaR

Wiele prac w jednym miejscu
Przed nami Przegląd Diaporam i Fotografii Krajoznawczej. 

Swoje prace na przegląd nadesłało blisko 40 fotografów. W 
dziedzinie diaporam zaprezentowanych zostanie kilkanaście 
autorskich zestawów. Tegoroczny przegląd przygotowano 
pod tytułem „Byłem – Widziałam – Zdobyłem”. Na prezen-
tację organizatorzy zapraszają 17 czerwca o godzinie 17:00 
do Wałbrzyskiego Ośrodka Kultury przy ul. Wysockiego 29 
na terenie Starej Kopalni. – Tegoroczny Przegląd Diaporam 
i Fotografii Krajoznawczej jest w naszym odczuciu świętem 
sztuki fotografowania, a zarazem wachlarzem dorobku na-
szych artystów – 38 fotografów, którzy nadesłali 74 prace 
w 38 zintegrowanych zestawach. W dziedzinie diaporam 
prezentowanych będzie 13 autorskich pokazów – zachęcają 
organizatorzy.

Ogólnopolski Przegląd Diaporam i Fotografii Krajoznaw-
czej ma charakter konkursu. W czasie czerwcowego spo-
tkania poznamy najlepsze prace wybrane przez jury. Orga-
nizatorem wydarzenia jest komisja fotografii krajoznawczej 
działająca przy wałbrzyskim oddziale PTTK oraz Wałbrzyski 
Ośrodek Kultury.
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Gwoździem po ekranie

Dali mu talent, 
czy chciwość?

Najważniejszą propozycją kinową w minionym tygodniu 
był film „Daliland” w reżyserii Mary Harron.
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NASI ULUBIEŃCYNASI ULUBIEŃCYNASI ULUBIEŃCY
Odpocznijcie i zaadoptujcie

Wiemy o tym doskonale, że przed wakacjami trudno podjąć taką decyzje. Faktem jest bowiem, że zbliża 
się taki okres w roku, gdy nie myślicie o poważnych sprawach. My jednak nie zawieszamy naszej akcji 
prowadzonej wspólnie ze Schroniskiem dla Zwierząt w Wałbrzychu. Wciąż namawiamy do tego samego. 
Przemyślcie sprawę na urlopie i zdecydujecie się na adopcję czworonoga. 
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BOLD, nr ewidencyjny 235/22
Wiek: 4 lata

Data przyjęcia do schroniska: 19.10.2022

CHRUPEK, nr ewidencyjny 50/22
Wiek: 3 lata

Data przyjęcia do schroniska: 14.03.2022

CZAREK, nr ewidencyjny 48/21
Wiek: 13 lat

Data przyjęcia do schroniska: 02.04.2021

DOLAR, nr ewidencyjny 246/22
Wiek: 7 lat

Data przyjęcia do schroniska: 10.01.2022

FLOP, nr ewidencyjny 58/21
Wiek: około 6 lat

Data przyjęcia do schroniska: 23.04.2021

KRÓWKA, nr ewidencyjny 5/23
Wiek: 7 lat

Data przyjęcia do schroniska: 02.01.2023

LEO, nr ewidencyjny 116/21
Wiek: ok. 12 lat

Data przyjęcia do schroniska: 12.07.2021

MELA, nr ewidencyjny 92/20
Wiek: 12 lat

Data przyjęcia do schroniska: 24.04.2020

PĘDZEL, nr ewidencyjny 218/22
Wiek: 2 lata

Data przyjęcia do schroniska: 25.09.2022

SISI, nr ewidencyjny 99/23
Wiek: 2 lata

Data przyjęcia do schroniska: 05.05.2023

TEDI, nr ewidencyjny 28/22
Wiek: 6 lat

Data przyjęcia do schroniska: 07.02.2022

TUTUŚ, nr ewidencyjny 83/23
Wiek: 8 lat

Data przyjęcia do schroniska: 17.04.2023

Adopcje: Schronisko dla Zwierząt w Wałbrzychu, 
tel. 74/8424223, kom. 510 084 734, 

mail: biuro@schronisko.walbrzych.pl
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Góry Sowie to region o 
wielkim potencjale turystycz-
nym i rekreacyjnym, pełen 
atrakcji i wielu miejsc war-
tych odwiedzenia. Zresztą w 
naszej rubryce często o tym 
wspominamy, ale… Nie tylko 
piszemy o miejscach, które 
warto zobaczyć, lecz również 
o wydarzeniach, w których 
po prostu trzeba wziąć udział. 

To tu od lat odbywają się 
jedne z najlepszych i najwyżej 

ocenianych biegów górskich 
w Polsce, a biegową wizy-
tówką gminy Nowa Ruda i 
miejscowego centrum kultury 
jest słynny Bieg na Wielką 
Sowę, który uznawany jest od 
lat za najlepszy bieg alpejski 
w Polsce. Wyobraźcie sobie, 
że przed pandemią na starcie 
w Ludwikowicach Kłodzkich 
stanęło prawie 900 osób! To 
absolutny rekord. Chapeau 
bas! 

Biegowy sezon u podnóża 
Wielkiej Sowy rozpocznie się 
1 lipca. Zapamiętajcie tę datę, 
bo wtedy odbędzie się 10. 
Półmaraton Sowiogórski i 5. 
Sowiogórska Dycha. Szykuje 
się na podwójny jubileusz. 
Warto już dziś zaplanować 

sobie jeden z pierwszych wa-
kacyjnych weekendów na 
przyjazd do Ludwikowic i So-
kolca. Zapisy na oba biegi do-
stępne są od pewnego czasu 
na portalu www.datasport.pl. 

Sierpień od zawsze należy 
natomiast do tych, którzy chcą 

wbiec na najwyższy szczyt Gór 
Sowich. W tym roku na Wielką 
Sowę wdrapywać będziecie się 
6 sierpnia w 14 edycji imprezy. 
Na starcie co roku stają tu naj-
lepsi polscy biegacze górscy, 
dla których wygrana na tej 
trudnej trasie smakuje zawsze 

wyjątkowo. Trasa ma ok. 10 
km i wiedzie z Ludwikowic 
Kłodzkich do Sokolca, obok 
schroniska „Orzeł” i dalej na 
szczyt Wielkiej Sowy. Finisz 
to niezapomniane przeżycie, 
zresztą co wam będziemy opo-
wiadać. Sprawdźcie sami, jak 
tam jest. Dzień przed głównym 
wydarzeniem na boisku w 
Ludwikowicach Kłodzkich od-
bywają się też biegi dla dzieci, 
czyli Mini Sowa. Zapisywać 
możecie się także na stronie 
www.datasport.pl. 

Jesień i koniec sezonu to 
najpierw 11. Górski Bieg Nie-
podległości w Świerkach ze 
wspaniałą widokową trasą po 
Wzgórzach Włodzickich (oczy-
wiście 11 listopada), a potem 
wielkie i huczne zakończenie 
sezonu – 4. Półmaraton Górski 
„Orzeł”, czyli bieg, który od po-
czątku swojego istnienia z miej-
sca dołączył do najważniejszych 
górskich biegów w Polsce. To 
wydarzenie już 18 listopada. 

Organizatorami wszystkich 
tych sowiogórskich biegów 
są Adrianna Mierzejewska, 
wójt gminy Nowa Ruda oraz 
Centrum Kultury Gminy Nowa 
Ruda z Ludwikowic Kłodz-
kich. Więcej informacji znaj-
dziecie pod adresem www.
biegajwgorachsowich.pl oraz 
na Facebooku. Wszystkie im-
prezy organizowane w gminie 
Nowa Ruda są zaliczane do 
kalendarza biegów górskich 
portalu www.biegigorskie.pl. 

Red

Tu się biega na całego    
Nie lubimy tego słowa, ale lepiej pasującego określenia do biegów górskich w gmi-
nie Nowa Ruda po prostu nie udało nam się znaleźć. Bo te są po prostu kultowe. 
Wkrótce możecie  przekonać się sami, że nie ma w tym ani trochę przesady. Najle-
piej biorąc udział w jednym z nich, a najlepiej we wszystkich. 

NIE Ma NaS W DOMU

NIE MA NAS W DOMUNIE MA NAS W DOMUNIE MA NAS W DOMU
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To w gminie Nowa 
Ruda odbywają się 
jedne z najlepszych i 
najwyżej ocenianych 
biegów górskich w 
Polsce

 » Kto by nie chciał wbiec na Wielką Sowę?

 » W gminie Nowa Ruda biega się także zimą
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Tego rodzaju polityka wydawnicza 
spowodowana jest świetnymi wyni-

kami sprzedaży. I tak np. wszystkie 
odświeżone wersje gier Resident Evil 

sprzedały się w nakładzie ponad 20 
mln sztuk, zyskując przy tym bardzo 
wysokie oceny wśród krytyków oraz 
zwykłych graczy. 

Na pierwszy rzut oka wydanie 
remake’u wydaje się rzeczą dosyć 
prostą. Producenci przecież już 
wiedzą, co było w danej grze do-
bre, a co złe. Jednak rzeczywistość 
potrafi być zupełnie inna, ponieważ 
zdecydowanie najcięższą rzeczą 
przy tworzeniu ponownie tej sa-
mej gry jest sam re-design. Tytuły, 
które dostają łatkę na utworzenie 
remake’u, praktycznie zawsze są 
bardzo leciwe. Większość topornych 
na dzień dzisiejszy mechanik z gier 
z tamtych czasów spowodowana 

była ówczesnymi ograniczeniami 
technologicznymi. 

Problem ten jednak świetnie roz-
wiązała firma Capcom, całkowicie 
zmieniając format rozgrywki w grze 
„Resident Evil 2”. Twórcy tej gry nie 
bali się wprowadzić nowych rozwią-
zań, które odbiegają od pierwowzo-
ru. Dla przykładu całkowicie zmienili 
perspektywę rozgrywki, niektóre 
zagadki i mechaniki oraz również ba-
lans. Wymienione rzeczy sprawiają, 
iż odświeżona gra daje wiele radości 
starym i nowym graczom.

Co ciekawe, zupełnie inne podej-
ście podjęli twórcy remake’u kulto-
wej gry „System Shock”. Produkcja 
ta wciąż głównie bazuje na me-

chanikach oryginału, który jednak 
na dzisiejsze czasy odstrasza wiele 
nowych osób zainteresowanych tym 
tytułem. Brak standardowych jak 
na obecne wymagania mechanik, 
wysoki poziom trudności walki i 
łamigłówek oraz wielkość samej cy-
tadeli sprawia, iż tylko najwytrwalsi 
gracze będą w stanie ukończyć ten 
tytuł. Przypadek tego remake’u 
pokazuje, iż odświeżenie gry wcale 
nie musi oznaczać całkowitego 
re-designu. Jednak taka decyzja 
automatycznie może sprawić, że 
dużo potencjalnych nowych graczy 
nie będzie zainteresowanych daną 
produkcją.

„Akoashi” LND Challenger

Przepisy przewidują pewne 
sytuacje, kiedy małżonek nie 
dziedziczy po bliskich. W przy-
padku rozwodu sprawa jest 
dosyć prosta, gdyż z punktu 
widzenia prawa spadkowego 
od momentu uprawomocnie-
nia się wyroku były mąż i żona 
są dla siebie obcymi ludźmi. 
Nie przysługuje im prawo 
do zachowku ani spadek na 

podstawie ustawy. Nic nie 
stoi jednak na przeszkodzie, 
by dziedziczyli na podstawie 
testamentu.

Przepis art. 940 Kodeksu 
Cywilnego wskazuje, iż mał-
żonek jest wyłączony od dzie-
dziczenia, jeżeli spadkodawca 
wystąpił o orzeczenie rozwo-
du lub separacji z jego winy, a 
żądanie to było uzasadnione. 

Dotyczy to sytuacji, w któ-
rej sprawa rozwodowa była 
w toku lub zakończyła się, 
a nie uprawomocniła.

Także podobnie sprawa 
wygląda w przypadku sepa-
racji. Prawomocny wyrok sądu 
pociąga za sobą pewne skutki 
separacji, w tym związane 
z dziedziczeniem. Małżonka 
spadkodawcy traktuje się 
wówczas na takiej samej za-
sadzie jak przy rozwodzie. 
Nie może więc dziedziczyć na 
podstawie ustawy czy wystą-
pić o zachowek. Oczywiście 
zasada ta dotyczy separacji 
prawnej, ale już nie faktycz-
nej, czyli takiej, gdy mimo 
ustania między małżonkami 
więzi, nie uregulowali swojej 
sytuacji na gruncie prawnym.

Jednak może się zdarzyć, 
że małżonkowie zdecydowali 
się rozwieść lub wystąpić o 
orzeczenie separacji, ale przed 
wydaniem wyroku jedna ze 
stron zmarła. Wówczas i tak 
może dojść do sytuacji wyłącze-
nia małżonka od dziedziczenia. 
Kodeks cywilny wprowadza tu 
jednak pewne warunki. Małżo-
nek nie będzie dziedziczył, jeśli 
spadkodawca wystąpił o orze-
czenie rozwodu lub separacji 
z jego winy i żądanie to było 
uzasadnione. W takim wypad-
ku każdy z pozostałych spadko-
bierców ustawowych powoła-
nych do dziedziczenia może żą-
dać wyłączenia męża czy żony 
zmarłego od dziedziczenia.

Spadkodawca mógł też 
sporządzić testament i po-

minąć w nim małżonka. W 
takim wypadku mężowi czy 
żonie będzie jednak przy-
sługiwać prawo do zachow-
ku. Wyjątkiem jest sytuacja, 
gdy spadkobierca dokonał 
w testamencie skutecznego 
wydziedziczenia. Przepisy 
wyraźnie wskazują jednak, 
kiedy pozbawienie prawa do 
zachowku jest dopuszczal-
ne. Mowa tu o sytuacji, gdy 
małżonek: wbrew woli spad-
kodawcy uporczywie postę-
pował w sposób sprzeczny z 
zasadami współżycia społecz-
nego, dopuścił się względem 
spadkodawcy albo jednej z 
najbliższych mu osób umyśl-
nego przestępstwa przeciwko 
życiu, zdrowiu lub wolności 
albo rażącej obrazy czci, a 

także uporczywie nie dopeł-
niał względem spadkodawcy 
obowiązków rodzinnych.

Adwokat Adam Daraż, Kan-
celaria Adwokacka Adama 
Daraża, ul. Chrobrego 12/4, 
58-300 Wałbrzych, tel. 601 
472 787 lub 74/846 11 08, 
e-mail: kancelaria@daraz.pl.

Red

U W A G A  K O N KU R S  
Zatrzaśnijcie drzwi przed nosem inflacji. Wiemy, łatwo po-

wiedzieć, trudniej zrobić. Mimo to namawiamy do wyjścia ze 
znajomymi lub rodziną na pyszny obiad lub kolację. Zasługuje na 
chwilę relaksu przy dobrym jedzeniu i lampce wina. Możemy wam 
zagwarantować zniżkę na wybrane danie. I co, dacie się namówić? 
Wystarczy, że weźmiecie udział w naszej cyklicznej zabawie, a w 
Kryształowej Gospodzie Kuflowej zapłacicie mniej za posiłek. Czas 
przyjrzeć się fotografii i poprawnie odpowiedzieć na pytanie. W 
którym muzeum znajduje się to urządzenie?  

Poprawną odpowiedź wpiszcie do kuponu i pokażcie przy 
składaniu zamówienia. Wtedy otrzymacie 15-procentowy rabat 
na wybrane danie. Na miłośników pysznego jedzenia i posia-
daczy kuponów z naszej gazety w Kryształowej Gospodzie 
Kuflowej w Wałbrzychu czekają od najbliższej środy (7 
czerwca) do piątku (9 czerwca). Regulamin znajdziecie na 
stronie www.wieszco.pl. Potrawę zjecie na miejscu i otrzymacie 
na wynos.

KUPON

W którym muzeum znajduje się 
to urządzenie? 

..............................................................

..............................................................
odpowiedź

............................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

..............................................................

Nagroda do odebrania w Restauracji Kryształowa Gospoda 
Kuflowa przy ul. Dunikowskiego 20 w Wałbrzychu  

MISZMaSZ

Okiem gracza

Remake gry, czyli prosty…
 

...sposób na sukces finansowy? W ciągu ostatnich paru lat można dostrzec, jak wie-
le znanych firm z branży gier wideo postanowiło zainwestować w całkowite odświe-
żenie swoich oryginalnych produkcji. Za przykład mogą posłużyć niektóre tytuły ze 
znanych serii gier takich jak Resident Evil, The Last of Us, Final Fantasy, czy chociażby Dead Space.

Prawnik radzi 
Kiedy małżonek nie dziedziczy? 
Jesteście ciekawi. Przeczytajcie co 
na ten temat mówi adwokat Adam 
Daraż. 
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„Akoashi” LND Challenger
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Jak więc zbudować sylwetkę na 
lata, a nie tylko na lato? Przede 
wszystkim należy obliczyć swoje za-
potrzebowanie na energię, np. z do-
stępnych w internecie kalkulatorów. 
Zupełnie inne zapotrzebowanie ma 
kobieta o wzroście 150 cm, pracują-
ca za biurkiem, a inne pani mierząca 
175 cm, będąca przedstawicielem 
handlowym i trenująca 3 razy w 
tygodniu, a do tego w wolnym czasie 

spacerująca. Już na oko widać, że 
gotowe diety albo schematy typu 
1000 kalorii nie mają prawa spełnić 
swojej roli, ponieważ każdy jest inny 
i ma inne potrzeby energetyczne. 

Kolejna sprawa to znalezienie 
odpowiedzi na pytanie „skąd u 
mnie nadmierna masa ciała”. I 
znowu ile osób tyle błędów żywie-
niowych. Tu pomocna może być 
konsultacja ze specjalistą, który 

wyłapie największe błędy w ży-
wieniu i zaproponuje ich poprawę 
stosując różne zamienniki produk-
tów. Oczywiście najprościej zrezy-
gnować całkowicie z produktów, 
które szkodzą, ale to taka porada, 
jak powiedzenie palaczowi, aby 
rzucił palenie. Większość osób wie, 
co im szkodzi, ale nie umieją tego 
zmienić. Rola dietetyka polega na 
tym, aby w tym pomóc. Często w 

swoim gabinecie proponuję za-
mianę coli na colę zero, masła na 
serek kanapkowy, tłustej wędliny 
na drobiową czy smażonego mięsa 
na grillowane. Możliwości jest tak 
dużo, jak pacjentów borykających 
się z nadmierną masą ciała i do 
każdego należy podejść indywidu-
alnie. Zdecydowanie lepiej spraw-
dza się metoda małych kroczków 
zamiast jednego wielkiego skoku. 

Jeśli do tej pory nie jedliście wa-
rzyw, nie rzucajcie się od razu na 
500 gramów dziennie, ponieważ 
szybko możecie się zniechęcić. 
Zacznijcie od postanowienia, że do 
każdego głównego posiłku dodacie 
jakieś warzywo. Po pewnym czasie 
dołóżcie dwa do posiłku, następnie 
próbujcie zwiększać ilość. Jeśli ma-
cie słabość do smażonego, najpierw 
ograniczcie ten typ potrawy do 
czterech razy w tygodniu, po czasie 
spróbujcie do trzech, dwóch aż 
dojdziecie do jednego. Jeżeli pijecie 
kilka kaw czy herbat dziennie i do 
każdej dodajecie 2 łyżeczki cukru, 
postanówcie zamienić cukier na 
słodziki. Jeśli jednak wolicie cukier, 
spróbujcie zmniejszać ilość o pół 
łyżeczki co jeden lub dwa tygo-
dnie. Podobnie możecie postąpić 
ze słodyczami czy przekąskami, 
zamieniając na zdrowsze zamienniki 
lub stopniowo ograniczać ich ilość. 

Każdy jest inny, każdy ma swoje 
mocne i słabe strony i każdy wy-
maga indywidualnego podejścia, 
dlatego zanim po raz kolejny kupicie 
w internecie gotową dietę, którą 
rzucicie po czasie w kąt z przekona-
niem, że wam już nic nie pomoże, 
spróbujcie popracować samemu 
lub z pomocą wykwalifikowanego 
dietetyka nad zmianą nawyków. 
Pamiętajcie, że jeśli złe nawyki ży-
wieniowe „pielęgnowaliście” przez 
20 lat, nie zmienicie ich w tydzień 
czy nawet w miesiąc. Odchudzanie 
to maraton, a nie sprint, więc warto 
dać sobie czas. 

Jarosław Piotrowski
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U W A G A  K O N K U R S  
Tyle razy już o tym miejscu pisaliśmy, że... powoli kończą nam się 

pomysły, o czym by tu jeszcze wspomnieć, żebyście zdecydowali się 
wziąć udział w naszej zabawie. Dziś będzie krótko – dobre jedzenie, 
miła atmosfera i dzięki nam, przyzwoite ceny. Zapytacie jak to? W 
świdnickiej restauracji Kryształowa zjecie smaczny posiłek, przygo-
towany ze świeżych produktów i z kilkunastoprocentowym rabatem, 
ale najpierw musicie dobrze odpowiedzieć na pytanie. Przyjrzyjcie się 
dokładnie fotografii obok. Do jakiego dolnośląskiego zamku prowadzi 
ta brama? 

Odpowiedź wpiszcie do kuponu i pokażcie go w lokalu podczas 
składania zamówienia. Wówczas otrzymacie 15-procentowy upust 
na wybraną potrawę. Na lubiących dobrze zjeść i posiadaczy 
kuponów z naszej gazety w świdnickiej Restauracji Kryszta-
łowa czekają od najbliższej środy (7 czerwca) do piątku (9 
czerwca). Szczegółowy regulamin konkursu dostępny na stronie 
www.wieszco.pl.

KUPON
Do jakiego dolnośląskiego zamku 

prowadzi ta brama? 
  

................................................................

................................................................
odpowiedź

Nagroda do odebrania 
w Restauracji Kryształowa Świdnica 

przy ul. Równej 3   

................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

................................................................

MISZMaSZ

Z czym to się je

Sylwetka na lata
W poprzednim odcinku wspomnieliśmy o tym, że sztywne diety, leki czy 
inne ekstremalne sposoby odżywiania typu keto, czy diety sokowe działają 
tylko do momentu ich stosowania. Jako, że nie możecie całe życie głodo-
wać, łatwo jest narazić się na efekt jojo.

 » Jeśli złe nawyki żywieniowe „pielęgnowaliście” przez 
20 lat, nie zmienicie ich w tydzień czy nawet w miesiąc
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SMART HOME to dosłownie 
„mądry dom”, choć w Polsce 
mówi się raczej „inteligentny 
dom”.

Jest to idea miejsca zamiesz-
kania, które dzięki postępowi 
technologicznemu może uła-
twić życie. Jeśli zawsze marzy-
liście o tym, aby rolety same 
się otwierały zanim się obu-
dzicie, a wasz ogród sam się 
podlewał SMART HOME jest 
właśnie dla was. Właściwie 
do czego może przydać się 
system inteligentnego domu?

Oświetlenie 
Na podstawowym poziomie 

możemy zamontować prosty 
czujnik ruchu, który uaktywni 
żarówkę, gdy wchodzicie do 
domu, mieszkania lub jakie-
goś pomieszczenia. W SMART 
HOME możemy sprecyzować, 

na przykład aby siła światła 
była inna, gdy włącza się w 
dzień i inna gdy włącza się 
w nocy. Sterowanie oświe-
tleniem za pomocą smartfo-
na lub innego sprzętu może 
być przydatne, gdy zechcecie 
zmienić intensywność światła 
oglądając film. 

Czujki
Te monitorujące oświetle-

nie, temperaturę oraz wil-
gotność powietrza mogą być 
połączone z właściwymi sys-
temami dla automatycznej 
regulacji warunków w po-
mieszczeniach. Czujki gazu, 
dymu i czadu lub zalania od-
powiadają przede wszystkim 
za bezpieczeństwo domow-
ników ostrzegając w razie 
zagrożenia lub wysyłając do 
systemu sygnał o konieczności 

podjęcia działań zapobiegaw-
czych. Czujki okien czy ruchu 
mogą pomóc chronić dom 
przed włamaniem, kradzieżą. 
Rodzice, którzy chcą mieć 
swoje małe i niesforne pocie-
chy na oku, mogą zamonto-
wać w domu kamerkę, która 
na ekran smartfona będzie 
wysyłać im informację o tym, 
co dzieje się w monitorowa-
nym pomieszczeniu. 

Gniazda elektryczne
Bardzo ciekawymi produk-

tami są inteligentne gniazda 
elektryczne (smart plug). To 
rodzaj przejściówek służących 
do podłączania dowolnych 
sprzętów do sieci. Komu-
nikują się bezprzewodowo 
z centralą, co pozwala na 
zdalne sterowanie każdym 
podłączonym w ten sposób 

urządzeniem elektrycznym. 
Można więc z poziomu apli-
kacji wyłączyć żelazko czy 
lampkę nocną bez ruszania się 
z łóżka. Inteligentne gniazdka 
dają też możliwość ustawiania 
harmonogramów czasowych 
dla różnych urządzeń oraz 
pomagają zaplanować ich 
automatyczne wyłączenie np. 
po wyjściu z domu. Niektóre 
z inteligentnych urządzeń 
wyposażone są w funkcje 
mierzące zużycie prądu lub 
temperaturę. 

Systemy alarmowe 
i dozorowe 

Bardzo popularne stają się 
również inteligentne systemy 
alarmowe i dozorowe ( mo-
nitoring). Dzięki integracji ta-
kich elementów jak: czujniki, 
syreny alarmowe, klawiatury 

i piloty do alarmów, czy ka-
mery do monitoringu, można 
dokładnie zabezpieczyć cały 

dom oraz mieć kontrolę nad 
tym, co się w nim dzieje pod-
czas nieobecności domow-
ników. Odpowiedni dobór 
urządzeń i ich prawidłowa 
integracja zapewnią wysoki 
poziom ochrony i komfort 
obsługi. 

Inteligentny dom 
– czy warto? 

Jak najbardziej – szcze-
gólnie, jeśli cenicie sobie 
wygodę, ergonomię czy 
bezpieczeństwo. Warto pa-
miętać, że SMART HOME to 
nie tylko zarządzanie zdalne 
urządzeniami, ale możliwość 
zaprogramowania indywi-
dualnych akcji, które będą 
wykonywane automatycznie. 
Idealnym przykładem takich 
zastosowań może być np. 
opuszczanie rolet na podsta-
wie odczytu z wiatromierza. 
Wówczas znacznie zmniejszy 
się ryzyko wybicia szyby, np. 
przez rzeczy pozostawione na 
tarasie. System może również 
automatycznie odłączać nie-
które urządzenia elektryczne 
po wyjściu z domu lub stero-
wać temperaturą, dostosowu-
jąc ją do pór dnia (np. cieplej 
rano i wieczorem, chłodniej 
w nocy oraz w ciągu dnia, 
gdy domowników nie ma 
w domu). Możliwości jego 
zastosowania są praktycznie 
nieograniczone! 

Pamiętajcie jednak, że jeśli 
już wybudowaliście swój dom 
lub wyremontowaliście miesz-
kanie, a nie pomyśleliście 
o odpowiednim okablowa-
niu, nie musicie się martwić. 
SMART HOME jest również 
dla was. 

Connect Zabezpieczenia 

Wiemy JAk ŻyĆ

Tak, dla komfortu życia
System inteligentnego domu staje się coraz popularniejszy. Wiele osób jednak 
nie wie o nim za wiele. Czy SMART HOME to „bajer” dla gadżeciarzy, czy może 
bardzo przydatne rozwiązania w życiu codziennym??? 

 » Czy pomyśleliście już o zastosowaniu SMART 
HOME u siebie w domu lub mieszkaniu? 
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O tym czym ono jest oraz 
jak ze strony klienta wygląda 
jego pozyskanie opowiadają 
Mateusz Pilarczyk z biura 
nieruchomości MP House 
oraz inżynier budownictwa 
Maciej Obuchowski, którzy 
wspólnie wystawiają takie 
certyfikaty w Wałbrzychu i 
okolicach. 

Świadectwo charakte-
rystyki energetycznej jest 
dokumentem, który przed-
stawia informację na temat 
efektywności energetycznej 
budynku lub jego części (np. 
mieszkania). Ocena jest do-
konywana na podstawie 
wielu czynników, jak izolacja 
termiczna, wentylacja, insta-
lacje grzewcze i chłodnicze, 
a także rodzaj stosowanych 
materiałów budowlanych. 

W przypadku mieszkań 
można krótko twierdzić, że 
opisuje ono jak dużo energii 
potrzeba rocznie, by po-
mieszczenie ogrzać i dostar-
czyć ciepłą wodę. Świadec-
two zawiera też informacje 
o rozwiązaniach mających 
na to wpływ (m.in. rodzaj 
izolacji ścian, klasa okien, 
rodzaj ogrzewania). Takie 
certyfikaty nie są nowością, 
funkcjonują już od wielu lat, 
ale początkowo obowiązek 
ich posiadania nakładano na 

właścicieli nowych budyn-
ków. Dopiero od 28 kwietnia 
muszą je mieć także powsta-
łe dawniej  lokale. 

Posiadanie świadectwa 
charakterystyki energetycz-
nej budynku to wiele korzyści 
dla obu stron transakcji. Po 
stronie nabywcy nierucho-
mości – ułatwia obiektyw-
ną ocenę ekonomiczną, co 
pozwala na podjęcie świa-
domej decyzji dotyczącej in-
westycji. Dzięki informacjom 
zawartym w dokumencie, 
można oszacować przyszłe 
koszty związane z eksplo-
atacją budynku, co ma duże 
znaczenie ze względu na 
wydatki. Parametry wyzna-
czane są w przeliczeniu na 
m. kw. i pozwalają w łatwy 
sposób porównywać ze sobą 
oferowane nieruchomości. 

Dla sprzedającego i wła-
ściciela, świadectwo charak-
terystyki energetycznej może 
wpływać na wartość nieru-
chomości. Budynki o wyższej 
efektywności energetycznej 
są atrakcyjniejsze dla klien-
tów i mogą osiągać wyższe 
ceny. Właściciele mogą rów-
nież skorzystać z programów 
i dotacji oferowanych przez 
rządy czy samorządy wspie-
rające inwestycje w budyn-
ki energooszczędne. I choć 

świadectwo nie należy do 
dokumentów prostych i przej-
rzystych, zdobycie go przez 
klienta indywidualnego nie 
jest żadnym problemem. Nie 
ma jednej uniwersalnej ścież-
ki. - Dlatego po pierwszym 
kontakcie udzielamy klien-
towi wszystkich informacji i 
przeprowadzamy przez cały 
proces – mówią Mateusz Pi-
larczyk i Maciej Obuchowski. 

Pierwszym krokiem jest 
uzyskanie od zarządcy budyn-
ku potrzebnych informacji na 
temat budynku i mieszkania. 
Bywa, że wystarczy jeden 
mail lub wizyta w spółdzielni. 
Otrzymane informacje uzu-
pełniane są o kolejne dane 
ustalane po oględzinach. I 
już można sporządzić certy-
fikat. - Dla standardowego 
mieszkania jesteśmy w stanie 
przygotować dokument w 

ciągu 24 godzin od otrzy-
mania kompletnych danych 
– mówią nasi rozmówcy. 
Sytuacja jest nieco trudniejsza 
w przypadku starszych bu-
dynków, do których często nie 
ma dokumentacji. Wówczas 
konieczne jest przeprowa-
dzenie nie tylko oględzin, ale 
i pomiarów lokalu. Nie jest 
to jednak wielki problem. 
Wydłuża się tylko nieco czas 
o ten potrzebny na wizytę w 
mieszkaniu. 

W przypadku kompletu 
informacji od klienta koszt 
otrzymania świadectwa wy-
nosi od 300 zł dla jednego 
mieszkania. Jeśli konieczne 
będą oględziny, cena kom-
pletnej usługi (pomiar plus 
sporządzenie dokumentu) 
waha się w przedziale 500-
650 zł. 

TS

Wiemy JAk ŻyĆ

Certyfikat trzeba mieć
Pewnie wielu właścicieli nieruchomości, przymierzających się do ich sprzedaży lub wynajmu, 
spotkało się ostatnio z informacją o konieczności posiadania dodatkowego dokumentu przy 
transakcji. Jest nim świadectwo charakterystyki energetycznej. Cóż to takiego?
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Zainteresowani opracowaniem certyfikatu?
* 662 433 543 (Maciej Obuchowski)
* 721 445 512 (Mateusz Pilarczyk)

e-mail: biuro@bingo3d.pl lub biuro@mphouse74.pl

 » Posiadanie świadectwa charakterystyki 
energetycznej budynku to wiele korzyści 
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Poziomo:
3 - rodzaj hełmu z blachy z siatką 
metalową opadającą na kark i 
ramiona – misiura
7 - biały, sztywny kołnierzyk 
ze stójką, noszony przez du-
chownych chrześcijańskich - 
koloratka
8 - wonna wydzielina specjalnych 
gruczołów, wabiąca osobniki płci 
przeciwnej - feromon
10 - jeden z najbardziej regular-
nych rojów meteorów, z orbitą 
przecinającą się każdego roku z 
ziemską - Perseidy
12 - osoba zajmująca się pro-
wadzeniem badań z zakresu 
rozwoju i ewolucji - antro-
polog
14 - nieuczciwe postępowanie, 
używanie wybiegów i kłamstw 
– mataczenie
16 - pas okalający płytę boiska 
sportowego, przystosowany do 
biegów - bieżnia
17 - operacja chirurgiczna pole-
gająca na wywierceniu otworu 
w kości – trepanacja

18 - długi, giętki wyrostek, zwłasz-
cza u pnączy, którym roślina przycze-
pia się do podpory – wąsy
Pionowo:
1 - gorąca, płynna masa wydo-
bywająca się z głębi Ziemi – lawa
2 - tarcza umocowana na wale 
w taki sposób, że jej środek nie 
pokrywa się z osią obrotu wału 
- mimośród
4 - wyraz, wyrażenie, zwrot wła-
ściwe danemu językowi – idiom
5 - kawałki drewna porąbanego 
na opał – drwa
6 - sztuka przekształcania tekstu 
zrozumiałego dla wszystkich w 
tekst zaszyfrowany - kryptografia
9 - gryzoń ziemno-wodny o 
brązowym futrze i długim ogo-
nie – nutria
11 - kurtka z kapturem, chroniąca 
przed wiatrem i opadami – ska-
fander
13 - kamizelka męska w ludo-
wych ubiorach hiszpańskich – 
bolero
15 - młoda krowa niemająca jesz-
cze potomstwa – jałówka

Odpowiedzi do krzyżówki 
z poprzedniego wydania

WałbrzyszankaPoziomo:
4 - szybki taniec towarzyski wywodzący się z 
Kuby 
6 - mniejsze ciało niebieskie krążące wokół 
większego 
8 - kura w okresie, kiedy znosi jaja 
10 - trwały, przezroczysty papier 
nieprzepuszczający wody ani tłuszczu
11 - wyrównywanie braków w jakiejś 
dziedzinie aktywnością w innej dziedzinie 
14 - pisanka pomalowana na jeden kolor, bez 
wzorów 
16 - aparat umożliwiający sztuczne oddychanie 
18 - cela karna w więzieniu pozbawiona okna 
i pryczy 
Pionowo:
1 - przyrząd do wytwarzania donośnych 
sygnałów akustycznych 
2 - twór złożony z kwasów nukleinowych 
i osłonki białkowej, wywołujący choroby 
zakaźne 
3 - trzecia planeta Układu Słonecznego
5 - nauka o metodach badań naukowych 
stosowanych w danej dziedzinie wiedzy 
7 - siedziba organu wykonawczego 
władz miejskich 
9 - opowieść tłumacząca zasady etyki 
chrześcijańskiej na przykładzie życia 
zwierząt 
12 - samowolne przebywanie ucznia poza 
szkołą 
13 - silnik przetwarzający energię 
kinetyczną gazu, pary lub cieczy na 
energię mechaniczną 
15 - potocznie hałas wywołany przez głośne 
rozmowy, krzyki 
17 - cienki pień ściętego drzewa lub długa, 
prosta gałąź
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O organizacyjnym rozpędzie Alkatraz 
niech świadczy fakt, że turniej po raz 
pierwszy będzie dwudniowy. Oczywiście 
poprowadzi go sprawca całego zamie-
szania, czyli Michał Borzemski, a mecze 
zostaną rozegrane w rytmie hip-hopu. Za 
oprawę muzyczną będzie odpowiadał DJ 
Brylok, który na turnieju miksuje od 2009 
roku. W jubileuszowej edycji dołączy do 
niego DJ Qmak, którego „scratche” mają 
rozpoznawalność krajową, a twórczość 
jest słyszana u czołowych artystów hi-
phopowych. 

W ubiegłorocznej edycji powrócił 
konkurs wsadów. Nie zabraknie go i 

tym razem, a patronat honorowy nad 
nim objął prezydent Wałbrzycha, Roman 
Szełemej. Dla zwycięzcy przeznaczono 
1200 zł. Najlepszy zespół zgarnie z kolei 
2000 zł, a MVP otrzyma dodatkowo 
500 zł. W mediach społecznościowych 
Alkatraz znajdziecie z kolei możliwość 
nabycia jakościowych koszulek i czapek 
z logo turnieju, a w trakcie spotkań 
będziecie mogli nawet skorzystać z 
fryzjera. Za plakat imprezy oraz projekt 
koszulek meczowych odpowiada Tomasz 
Maroński, znany i bardzo ceniony grafik, 
wywodzący się z Wałbrzycha oraz koszy-
karskiego środowiska. 

W zawodach weźmie udział szesna-
ście ekip z całej Polski, a w składach nie 
zabraknie lokalnych koszykarzy, graczy 
z ekstraklasy, czy też 1 ligi. Przyjazd na 
turniej zapowiedział również Remon Nel-
son, Amerykanin pamiętany z występów 
przeciwko Górnikowi w barwach Kotwicy 
Kołobrzeg, ostatnio związany z Notecią 
Inowrocław oraz… z TikTokiem, gdzie jego 
filmy wraz z żoną biją rekordy popularno-
ści. Tytułu od trzech lat bronią wałbrzyscy 
gospodarze boiska, czyli Bad Company, ale 
to nie wynik jest tu najważniejszy. Liczy się 
pasja do koszykówki w wersji streetball!

Dominik Hołda

SPORt

Alkatraz 2023 zachwyci
Będzie się działo w centrum Wałbrzycha! W dniach 17-18 czerwca odbę-
dzie się jubileuszowa, 20.  edycja turnieju koszykówki ulicznej Alkatraz. 
Zapraszamy, tradycyjnie, na boisko przy Zespole Szkół Politechnicznych 
„Energetyk”. 17 czerwca o godz. 10:00 startują eliminacje, dzień później 
finały i konkurs wsadów (od godz. 12:00).

Wyścig w Świebodzicach był już 
trzecim w tegorocznej edycji, po 
zmaganiach w Starych Bogaczowi-

cach oraz Jaworzynie Śląskiej. Trudno 
o lepszą datę dla amatorów dwóch 
kółek, bo w czasie imprezy (sobota, 

3 czerwca) przypadł Światowy Dzień 
Roweru. Na przykład przedstawiciele 
Walimskiej Akademii Rowerowej 

przyznali, że trasa nie należała do 
najtrudniejszych, a wszyscy zawod-
nicy zasłużyli na pamiątkowy medal 

i lody, choć ich hitem kulinarnym 
okazały się… bułki z pasztetem. 

Zawody MTB XC są wyjątkowe z 
wielu powodów. Jednym z nich jest 
wiek uczestników, bo w kategorii 
krasnoludków na mini rowerach 
mogliśmy oglądać już dwulatków! 

Dzieciaki-amatorzy mieszali się na 
starcie z tymi, którzy są zrzeszeni w 
klubach. W Świebodzicach w proto-
kole znalazło się łącznie 143 nazwisk 
dziewcząt oraz chłopców. Reprezento-
wali oni m.in. gospodarzy, Wałbrzych, 
Nową Rudę, Świdnicę, Jelenią Górę, 
Jaworzynę Śląską, Głuchołazy, Brzeg, 
Sobótkę, Wrocław i wspomniany 
wyżej Walim. 

Wśród wręczających medale można 
było spotkać Grzegorza Ozgę, burmi-
strza Świebodzic, a przy całej imprezie 
dzielnie pomagali wolontariusze z IV 
Liceum Ogólnokształcącego w Wał-
brzychu. To właśnie w Wałbrzychu 
odbędzie się kolejny wyścig. Kolarze 
górscy zameldują się tam już 10 czerw-
ca. W późniejszych terminach MTB 
XC zagości również w Dobromierzu, 
Grzędach, Walimiu oraz w Szczawnie-
-Zdroju. Na brak pozytywnej energii 
z pewnością nie będziemy narzekać.

Dominik Hołda

Pojechali po raz trzeci
W kolejnym wyścigu z cyklu MTB XC Aglomeracji Wałbrzyskiej kolarze gór-
scy zawitali do Świebodzic. Na miejscu czekały na nich kapitalne warunki 
atmosferyczne, a po wyścigu podium dla najlepszych. Kto wziął udział w 
zawodach?

Wszyscy zawodnicy zasłu-
żyli na pamiątkowy medal 
i lody, choć ich hitem kuli-
narnym okazały się… bułki 
z pasztetem
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 » Zawody MTB XC są wyjątkowe z wielu powodów, 
a jednym z nich jest wiek uczestników
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Agnieszka Grochowska, 
znana polska aktorka, podczas 
jednego z ostatnich wywia-
dów powiedziała, że „należy 
prowokować rzeczywistość”. 
Odnosiła się do nauki języka 
włoskiego, którego znajomość 
była od niej wymagana przy 
jednej z zagranicznych ról. 
Wspominała, że wiele od 
siebie wymaga, a wkładaniem 
energii w naukę języków ob-
cych zwiększa swoją aktorską 
elastyczność i poszerza kon-
takty, czym właśnie prowo-
kuje rzeczywistość. Cel, który 
sobie założyła, to zagranie w 
filmie Quentina Tarantino, co 
jest absolutnym szczytem w 
uprawianym przez Grochow-
ską zawodzie.

Górnik, jako organizacja, 
także się rozwija. Otoczka 
meczowa wygląda przecież 
z roku na rok lepiej, a skład 
wciąż prowokował rzeczy-
wistość, rzucał jej wyzwanie, 
usiłował ją nawet przerosnąć. 
Znowu się jednak nie udało, 

klub wciąż czeka na przeła-
manie, na życiową rolę w 
ekstraklasowym filmie. Dziś 
w Wałbrzychu kibice czują 
ogromny zawód, ponieważ 
zajęcie drugiego miejsca w 
osiemnastoosobowej lidze 
jest odbierane jako pewien 
rodzaj koszykarskiej trage-
dii. W trakcie rozgrywek 
rozmawiałem z Damianem 
Durskim, który zeszłoroczne 
srebro, po opadnięciu emocji, 
potrafił docenić. Tym razem 
jednak, spoglądając na jego 
przygnębiony wyraz twarzy 
po trzecim meczu finału, je-
stem przekonany, że zmie-
nił zdanie w tym temacie. 
Górnik jest wiecznie drugi. 
Przed sezonem uważałem, 
że najgorsze, co może się 
klubowi przytrafić, to właśnie 
zajęcie po raz trzeci z rzędu 
drugiego miejsca w stawce. 
Paradoksalnie, ewentualne 
najniższe miejsce na podium 
byłoby odbierane z mniej 
skwaszoną miną, choć rzecz 

jasna wciąż równałoby się z 
wielkim rozczarowaniem. 

W Górniku na finiszu za-
brakło chemii na linii trener-
-zawodnicy. Ci ostatni nie 
wierzyli w założenia, co moc-
no przelało się na brak energii 
i zagubienie w finale. We 
wcześniejszych spotkaniach 
play-off przeciągali linę na 
swoją stronę dzięki poten-
cjałowi kadrowemu, ale w 
najważniejszej próbie zdało 
się to na niewiele. Górnik w 
finale był faworytem, ale tak 
naprawdę minimalnym, bo 
Dziki Warszawa zakończyły 
sezon zasadniczy z ledwie 
jednym zwycięstwem mniej 
na koncie. Brak dodatkowych 
pokładów energii było widać 
przy ławce zespołu w spo-
tkaniu w stolicy, którą usilnie 
próbował w ostatniej minucie 
pobudzać Piotr Niedźwiedzki. 
Motywujące nie okazały się 
nerwowe reakcje wściekłego 
na zespół trenera Marcina 
Radomskiego, nie pomogła 

też bardzo słaba skuteczność 
z linii rzutów wolnych. Nie-
pewność i ogromna presja 
pożarły drużynę, w której 
zabrakło weteranów. Po „trzy-
dziestce” w dniach finałów 
był jedynie kapitan Bartłomiej 
Ratajczak, który serię przesie-
dział na ławce rezerwowych. 

W ekipie Dzików weteranów 
było trzech i to oni w komple-
cie udźwignęli dwa pierwsze 
mecze w Aqua-Zdroju, zgar-
niając arcyważne zwycięstwa.  
Górnik był atletyczny, ale także 
zbyt młody na tak obciążające 
mentalnie wyzwania jak bez-
pośrednia batalia o awans. 

W finale w wałbrzyskich 
szeregach zabrakło wyraźne-
go lidera, ciągnącego zespół 

w górę w trudnych momen-
tach. Nie oglądaliśmy popi-
sów Arinze Chidoma, MVP 
sezonu zasadniczego, który 
w decydujących o losie Gór-
nika potyczkach w Wałbrzy-
chu późno pojawiał się w 
hali i jako jeden z pierwszych 
ją opuszczał. Ekspresowo 
pożegnał się także z klu-
bem, już w środę, 24 maja, 
wsiadając do samolotu do 
Stanów Zjednoczonych (czyli 
w dzień… ewentualnego 
piątego meczu finału). Dalej 
od kosza też nie było weso-
ło. Nasi trafili ledwie 15 z 68 
prób za 3, często pudłując 
z niezłych pozycji. Bartosz 
Majewski skuteczność od-
zyskał dopiero w ostatniej 
minucie trzeciego meczu, 
czyli stanowczo za późno. 
Podsumowując rozgrywki 
nie powinniśmy jednak wy-
tykać zawodników palcami, 
bo zawiedli wszyscy, jako ze-
spół. A wraz z nimi w parze 
rozczarowała koncepcja gry.  

Brawa należą się za to tym 
kibicom, którzy fanatycznie 
dopingowali w Warszawie 
oraz zjawili się na oficjal-
nym zakończeniu sezonu, 
dziękując biało-niebieskim 
za dostarczone emocje. To 
właśnie oni pozostają naj-
większym atutem Górnika.

Nie mamy wątpliwości, 
że w klubie dojdzie latem 
do sporych przetasowań, na 
poziomie zarówno kadrowym, 
jak i strukturalnym. Górnik 
potrzebuje nowego otwar-
cia, impulsu, ale także więcej 
weteranów, musi wykreować 
lidera i popracować nad che-
mią w szatni. W korytarzach 
słychać wyraźne głosy, że w 
Wałbrzychu gra się wyłącznie 
o awans, a budżet ma te zało-
żenia potwierdzać. Po 3 latach 
niespełnienia te głosy wydają 
się wyjątkowo prowokacyjne, 
ale przecież tak należy pod-
chodzić do rzeczywistości, 
prawda?

Dominik Hołda

Będą mocno prowokować?
Jak będzie wyglądać życie po życiu w Górniku Trans.eu Zamek Książ Wałbrzych? Przegrany finał 
pozostawia sporo do myślenia i nakazuje wyciągnąć wnioski. O tym, jak szybko biało-niebiescy 
uczą się na błędach, pokaże zapewne nadchodzący sezon.

SPORt

W korytarzach słychać 
wyraźne głosy, że w 
Wałbrzychu gra się 
wyłącznie o awans do 
ekstraklasy 
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 » Koszykarski Górnik podsumował miniony sezon. 
Jak będzie wyglądał nadchodzący? 
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Czas pozwiedzać 
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Zapytacie, czy warto? Nie będzie-
my odpowiadać na tak postawione 
pytanie. Raczej zastanówcie się, 
dokąd zamierzacie się wybrać, bo 
oferta jest bardzo zróżnicowana. 
Dotrzecie z przewodnikiem do miejsc 

doskonale znanych turystom, ale i do 
atrakcji, hm, powiedzmy tak, dość 
nieoczywistych. Jedno jest pewne, 
poznacie Aglomerację Wałbrzyską 
od podszewki. Czeka na was 20 
wycieczek wakacyjnych w ramach 

akcji #odkry-
wajlokalnie. 

Jeśli chcecie 
z a p l a n o w a ć 
sobie space-
ry, wyciągamy 

do was pomocną dłoń. Zerknijcie 
obok. Tu macie dokładną rozpi-
skę, co, gdzie i kiedy. Czyli dokąd 
organizowana jest wycieczka i 
kiedy dokładnie powinniście zare-
zerwować sobie czas. W ramach 
projektu zaplanowano 20 otwartych 
wakacyjnych wycieczek pieszych 
do różnych miejsc w Aglomeracji 
Wałbrzyskiej w okresie od 1 lipca 
do 3 września. W ten sposób każdy 
wakacyjny weekend możecie za-
gospodarować na to, by dokładnie 
poznać region. Wyprawy poprowa-
dzą licencjonowani przewodnicy i 
będą realizowane przy współpracy z 
członkami LOT Aglomeracji Wałbrzy-
skiej. Wycieczki organizowane są 
w soboty i w niedziele, a początek 
każdej zaplanowano o godz. 11:00. 
Potrwają około 3 godzin, a udział w 
nich jest bezpłatny. Pamiętajcie, że 
spacery odbywają się w przestrzeni 
otwartej i nie obejmują wstępów do 
biletowanych atrakcji turystycznych. 

Taki model promocji doskonale 
sprawdził się w ostatnich trzech 
latach. W 2020, 2021 i 2022 tłumy 
uczestniczyły w spacerach po regio-
nie. Tylko w zeszłym roku w wyciecz-
kach wzięło udział około 1000 osób. 

Red
Czas pozwiedzać 
Jeśli czasami nie macie pomysłu jak spędzić 
weekend, to… nie martwcie się w ogóle. Po raz 
czwarty będziecie mogli skorzystać z wyjątko-
wej oferty LOT Aglomeracji Wałbrzyskiej. Mówi-
my o bezpłatnych wycieczkach z przewodnikiem 
po całym regionie. Pierwszy wymarsz już 1 lip-
ca. I tak przez wszystkie weekendy w wakacje, 
aż do 3 września. 
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 » Bezpłatne wycieczki z przewodnikiem po Aglomeracji 
Wałbrzyskiej to doskonały sposób na poznanie regionu 
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 » Bezpłatne wycieczki z przewodnikiem po Aglomeracji 
Wałbrzyskiej to doskonały sposób na poznanie regionu 
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Strzegom jest ważnym ośrodkiem 
przemysłu kamieniarskiego, którego 
dobrem naturalnym jest granit. W 
całość krajobrazu wkomponowane 
są liczne wyrobiska po eksploatacji 
tej skały. W mieście obecny jest też 
przemysł maszynowy, spożywczy, 
papierniczy i odzieżowy. Oprócz tego 
istnieje kilkadziesiąt zakładów ka-
mieniarskich, słodownia, piekarnie, 
liczne firmy usługowo-handlowe, 
hurtownie, serwisy i warsztaty.

Gmina Strzegom odznacza się nie-
zwykłą różnorodnością dziedzictwa 
kulturowego. W jej obrębie można 
zobaczyć zarówno gotyckie kościoły i 
kaplice, jak i ciekawe fabryki z końca 

XIX w., zespoły pałacowe oraz dwor-
skie, parki, zabytkowe cmentarze 
oraz krzyże pokutne. Obiektem o 
wybitnych walorach artystycznych 
i historycznych jest Bazylika Mniej-
sza pw. św. App Piotra i Pawła. Jej 
budowę rozpoczęto już ok. 1311 r. 
Kościół zbudowano na planie krzyża 
łacińskiego z granitowego i bazalto-
wego kamienia łamanego oraz cegły 
okładanej piaskowcem. Wnętrze jest 
trójnawowe i pięcioprzęsłowe. 

Innymi ciekawymi obiektami hi-
storycznymi są: Kościół pw. Naj-
świętszego Zbawiciela Świata i 
Matki Boskiej Szkaplerznej z Góry 
Karmel w Strzegomiu, ratusz miej-

ski, Wieża Targowa, średniowieczne 
mury obronne z Wieżą Dziobową, 
Fort Gaj, Dom Zgromadzenia Sióstr 
Elżbietanek, Muzeum Gross-Rosen w 
Rogoźnicy i Pałac w Morawie. 

W mieście toczy się bogate życie 
kulturalne, którego organizatorem 
jest Strzegomskie Centrum Kultury, 
dysponujące salą widowiskową na 
350 osób z nowoczesnym kinem 3D, 
salą balową oraz 17 świetlicami na 
terenie całej gminy Strzegom.

To tu odbywają się ciekawe im-
prezy masowe. Jedną z nich jest 
Międzynarodowy Festiwal Folkloru, 
który co roku w sierpniu skupia 
liczną publiczność. Podczas trwania 
imprezy Strzegom staje się mia-
stem kosmopolitycznym, bowiem 
przyjeżdżają zespoły z najdalszych 
zakątków świata. Jest to doskonała 
okazja do poznania różnych kultur 
lub zasmakowania egzotycznych 
potraw na Rynku Świata – imprezie 
towarzyszącej festiwalowi. 

Święto Granitu Strzegomskiego, 
organizowane już od kilkunastu lat, 
ma z kolei na celu integrację śro-
dowisk związanych z wydobyciem 
i obróbką strzegomskiego granitu 
z lokalną społecznością, a także 
promocję miasta i wiodącej branży 
przemysłowej. To właśnie Strzegom 
nazywany jest „Granitowym Sercem 

Polski”, a odbywające się co 2 lata 
„Plenery Rzeźbiarskie” udowadniają, 
że miejscowy granit nie tylko jest do-
skonałym materiałem budowlanym. 
To tutaj powstała w 2018 r. unikalna 
w skali kraju „Aleja Rzeźb” – galeria 
w otwartej przestrzeni publicznej, 
realizowana w ramach polsko-cze-
skiego projektu „Szlak Kamienia”.

W skład obiektów należących 
do OSiR-u w Strzegomiu wchodzą: 
nowoczesna hala widowiskowo-
-sportowa, basen letni, dwa boiska 
do piłki nożnej, kort tenisowy, dwa 
boiska do koszykówki, bieżnia lek-
koatletyczna, skate-park, dirt-park, 
park kalinisteniczny i kryta pływalnia 
„Delfinek”. Do spędzania czasu na 
wolnym powietrzu zachęca Góra 
Krzyżowa (wys. 354 m n.p.m.), której 
częścią jest trasa „Na naszej górze”. 
Dopełnieniem są siłownie „pod 
chmurką” w pięknie odrestaurowa-
nych strzegomskich parkach.

Puchar Narodów w WKKW od-
bywa się natomiast w Morawie 
– wsi położonej na terenie gminy 
Strzegom. Wysoka ranga zawodów 
ściąga światową czołówkę jeźdźców, 
a przebieg zawodów transmitowany 
jest przez ogólnopolskie telewizje. 
„Horse Trials Strzegom” to najwięk-
sza impreza jeździecka w tej części 
Europy. To nie tylko niezapomniane 

emocje i wspaniałe widowisko spor-
towe, ale także atrakcyjna propozy-
cja spędzania czasu dla całej rodziny.

W ofercie inwestycyjnej Strze-
gomia znajdują się nieruchomości 
położone w granicach podstrefy 
WSSE „INVEST-PARK”. Władze sa-
morządowe zachęcają do inwe-
stowania i podjęcia działalności na 
tym terenie. Strzegomski samorząd 
tworzy przyjazne warunki rozwoju 
przedsiębiorczości. 

Zapraszamy na gościnną Ziemię 
Strzegomską! 

TS
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Strzegom – granitowe serce Polski 
Gmina Strzegom leży w powiecie świdnickim, wśród granitowych i bazaltowych wzniesień nazwa-
nych Wzgórzami Strzegomskimi. Na obszarze gminy znajduje się 15-tysięczne miasto Strzegom 
oraz 22 sołectwa. Teren gminy zamieszkuje ok. 24 tys. ludzi.  
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 » Międzynarodowy Festiwal Folkloru co roku w 
sierpniu przyciąga do Strzegomia liczną publiczność

 » Gmina Strzegom odznacza się niezwykłą 
różnorodnością dziedzictwa kulturowego

Urząd Miejski 
w Strzegomiu

Rynek 38 
58-150 Strzegom 
tel. +48 74 8560-599, 
fax. +48 74 8560-516 
e-mail: strzegom@strzegom.pl
www.strzegom.pl 
Facebook: gmina Strzegom
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Centrum Nauki i Sztuki 
Stara Kopalnia w Wałbrzy-
chu to wyjątkowe miejsce 
na mapie poprzemysło-
wego dziedzictwa kultu-
rowego Dolnego Śląska, 
które w 2022 roku otrzy-
mało prestiżowy certyfi-
kat Najlepszego Produktu 
Turystycznego od Polskiej 
Organizacji Turystycznej.  
Nie ma w tej nagrodzie ani 
krzty przesady. 

Obszar kopalnianych bu-
dynków na terenie niemal 
5 ha zamieniono w centrum 
nauki, sztuki, ale również 
kultury i rozrywki, a ostatnio 
nawet dobrej kuchni (choćby 
za sprawą czarnych pierogów 
w Coolturalnej Montowni). To 

sprawia, że kopalnia stała się 
miejscem idealnym, by spę-
dzić tu aktywnie dzień z całą 
rodziną. Gdy dodamy funk-
cjonujące w jej industrialnych 
przestrzeniach centrum nauki 
SOWA, galerię sztuki BWA, 
centrum ceramiki unikato-
wej, plener z wielkimi ele-
mentami górniczych maszyn, 
podziemia i całą oryginalną 
zabudowę kopalni z wieża-
mi szybowymi, które są dziś 
elementem trasy turystycznej, 
dostaniemy pełniejszy ob-
raz ogromnego potencjału 
miejsca. 

Stara Kopalnia kusi tury-
stów zapraszając w górniczy 
świat węglowego zagłębia 
wiedzą i doświadczeniem 

swoich przewodników, dla 
których kopalnia jest drugim 
domem (zdecydowana więk-
szość przewodnickiej załogi 
to byli górnicy), ale również 
szeregiem zajęć i warszta-
tów prowadzonych przez 
animatorów. To dzięki nim 
turystyczna podróż i zajęcia 
na terenie kopalni stają się 
jeszcze bardziej fascynujące. 
Przewodnicy zarażają swoją 
pasją, anegdotami i indy-
widualnymi przeżyciami z 
pracy na różnych górniczych 
stanowiskach. Rodzinne Nie-
dziele, Nocne Zwiedzanie 
z pracami górniczymi, in-
teraktywne stanowiska do 
samodzielnych doświadczeń 
i doznań naukowych w Stre-

fie Odkrywania, Wyobraźni i 
Aktywności SOWA, gry tere-
nowe, warsztaty artystyczne 
w BWA, wystawy stałe i cza-
sowe, miejsca noclegowe, 
czego tu nie ma?!Wszystko 
szyte na miarę różnych grup 
odbiorców, często okraszone 
dodatkową ofertą wyda-
rzeń: koncertów, festiwali, 
spotkań autorskich, targów 
czy pikników. Oferta wał-

brzyskiej kopalni jest idealną 
opcją dla aktywnych rodzin 
nie tylko na lato, ale i w 
niepogodny dzień. To pełna 
pasji i przygód propozycja 
na cały dzień o każdej porze 
roku. Dodatkowym atutem 
są przygotowywane akcje 
promocyjne. Tak jak ta dzięki 
współpracy z Kolejami Dol-
nośląskimi. „Powtór gratis” 
pociągiem po zwiedzaniu 

Starej Kopalni brzmi jak do-
bra przygoda nie tylko dla 
dzieci. Również, ze względu 
na przystosowanie miejsca 
dla osób z niepełnospraw-
nościami.

Szczegóły i wszelkie aktual-
ne propozycje znajdziecie na 
stronie www.starakopalnia.
pl i w mediach społeczno-
ściowych.

Red

Hej, przygodo! 
Kopalnia kojarzy się z ciężką pracą górników 
wydobywających cenny kruszec. Są jednak 
miejsca, gdzie wydobycia już nie ma, a na bazie 
byłego zakładu przemysłowego stworzono ide-
alne miejsce dla edukacji, kultury, sztuki i roz-
rywki dla całych rodzin. 
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Centrum Nauki i Sztuki 
Stara Kopalnia w Wałbrzy-
chu to wyjątkowe miejsce 
na mapie poprzemysło-
wego dziedzictwa kultu-
rowego Dolnego Śląska, 
które w 2022 roku otrzy-
mało prestiżowy certyfi-
kat Najlepszego Produktu 
Turystycznego od Polskiej 
Organizacji Turystycznej.  
Nie ma w tej nagrodzie ani 
krzty przesady. 

Obszar kopalnianych bu-
dynków na terenie niemal 
5 ha zamieniono w centrum 
nauki, sztuki, ale również 
kultury i rozrywki, a ostatnio 
nawet dobrej kuchni (choćby 
za sprawą czarnych pierogów 
w Coolturalnej Montowni). To 

sprawia, że kopalnia stała się 
miejscem idealnym, by spę-
dzić tu aktywnie dzień z całą 
rodziną. Gdy dodamy funk-
cjonujące w jej industrialnych 
przestrzeniach centrum nauki 
SOWA, galerię sztuki BWA, 
centrum ceramiki unikato-
wej, plener z wielkimi ele-
mentami górniczych maszyn, 
podziemia i całą oryginalną 
zabudowę kopalni z wieża-
mi szybowymi, które są dziś 
elementem trasy turystycznej, 
dostaniemy pełniejszy ob-
raz ogromnego potencjału 
miejsca. 

Stara Kopalnia kusi tury-
stów zapraszając w górniczy 
świat węglowego zagłębia 
wiedzą i doświadczeniem 

swoich przewodników, dla 
których kopalnia jest drugim 
domem (zdecydowana więk-
szość przewodnickiej załogi 
to byli górnicy), ale również 
szeregiem zajęć i warszta-
tów prowadzonych przez 
animatorów. To dzięki nim 
turystyczna podróż i zajęcia 
na terenie kopalni stają się 
jeszcze bardziej fascynujące. 
Przewodnicy zarażają swoją 
pasją, anegdotami i indy-
widualnymi przeżyciami z 
pracy na różnych górniczych 
stanowiskach. Rodzinne Nie-
dziele, Nocne Zwiedzanie 
z pracami górniczymi, in-
teraktywne stanowiska do 
samodzielnych doświadczeń 
i doznań naukowych w Stre-

fie Odkrywania, Wyobraźni i 
Aktywności SOWA, gry tere-
nowe, warsztaty artystyczne 
w BWA, wystawy stałe i cza-
sowe, miejsca noclegowe, 
czego tu nie ma?!Wszystko 
szyte na miarę różnych grup 
odbiorców, często okraszone 
dodatkową ofertą wyda-
rzeń: koncertów, festiwali, 
spotkań autorskich, targów 
czy pikników. Oferta wał-

brzyskiej kopalni jest idealną 
opcją dla aktywnych rodzin 
nie tylko na lato, ale i w 
niepogodny dzień. To pełna 
pasji i przygód propozycja 
na cały dzień o każdej porze 
roku. Dodatkowym atutem 
są przygotowywane akcje 
promocyjne. Tak jak ta dzięki 
współpracy z Kolejami Dol-
nośląskimi. „Powtór gratis” 
pociągiem po zwiedzaniu 

Starej Kopalni brzmi jak do-
bra przygoda nie tylko dla 
dzieci. Również, ze względu 
na przystosowanie miejsca 
dla osób z niepełnospraw-
nościami.

Szczegóły i wszelkie aktual-
ne propozycje znajdziecie na 
stronie www.starakopalnia.
pl i w mediach społeczno-
ściowych.

Red

Hej, przygodo! 
Kopalnia kojarzy się z ciężką pracą górników 
wydobywających cenny kruszec. Są jednak 
miejsca, gdzie wydobycia już nie ma, a na bazie 
byłego zakładu przemysłowego stworzono ide-
alne miejsce dla edukacji, kultury, sztuki i roz-
rywki dla całych rodzin. 
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Już 16 czerwca koncert 
zatytułowany „Rosamundy 
gra o tron”. Tak się składa, 
że program koncertu miesza 
się z kulturą masową. Pretek-
stem dla tytułu koncertu jest 
muzyka Franciszka Schuberta, 
którego poproszono w 1823 
roku o napisanie muzyki do 
sztuki Helminy von Chézy 
zatytułowanej Rosamunda, 
Księżna Cypru. Intryga sztu-
ki, w skrócie, dotyczy próby 
odzyskania tronu przez księż-
niczkę Rosamundę, wychowy-
waną incognito jako pasterka. 
Jej antagonista – namiestnik 
Cypru mający na sumieniu 
śmierć rodziców księżniczki 
próbuje podstępem, oświad-
czynami, wreszcie otruciem 
powstrzymać legalną preten-
dentkę. Po licznych perype-
tiach w finale złoczyńca ginie 
od własnej trucizny…  Sztuka 
nie spotkała się z uznaniem, 
a muzyka na ponad… 40 
lat zaginęła. Odnaleziona w 
1867, niezwykle barwna i 
różnorodna – zgodna z akcją 
dramatyczną muzyka w krót-
kim czasie doczekała się wielu 
wykonań stając się jednym 

z najsławniejszych utworów 
kompozytora. Wysłuchamy 
uwertury do dramatu „Ro-
samunda, Księżna Cypru” 
Franciszka Schuberta. W 
programie znajdą się także 
koncert fortepianowy C-dur 
nr 21 KV 467 W.A. Mozarta 
i II Symfonia D-dur op. 73 
Johannesa Brahmsa. Wy-
konawcami będą orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Su-
deckiej i dyplomanci Aka-
demii Muzycznej im. Karola 
Lipińskiego we Wrocławiu: 
dyrygentury – Katarzyna 
Marek i licencjatu w klasie 
fortepianu – Piotr Lara. To 
ekscytujące wydarzenie, w 
które młodzi artyści wkładają 
całe swoje serca, koncert dy-
plomowy, który pamięta się 
przez całe życie. Zapraszamy 
na to wydarzenie.

W sobotę 17 czerwca cze-
ka nas koncert jubileuszo-
wy zespołu kameralnego 
utworzonego przez muzyków 
Filharmonii Sudeckiej 30 lat 
temu. Na fali przemian 1989 
roku, gdy podejmowano wy-
siłki działania na własną rękę 
w Wałbrzychu bracia Cezary 

i Dariusz Futyma utworzyli w 
1992 roku zespół „Futyma 
Quintet”. Obecni członko-
wie zespołu to absolwen-
ci wrocławskiej Akademii 
Muzycznej, od lat związani 
z Filharmonią Sudecką w 
Wałbrzychu:. Cezary Futyma 
– obój, lider, Dariusz Futyma 
– klarnet, Anna Osowska-
-Kud – skrzypce, Andrzej 
Bednarczyk – altówka, Woj-
ciech Kud – wiolonczela. 
Zespół koncertuje głównie na 
Dolnym Śląsku, ale również 
poza jego granicami (Kielce, 
Przemyśl), a także za granicą 
(Czechy, Niemcy, Austria, 
Szwajcaria). Z powodzeniem 
Futyma Quintet uczestniczy 
w festiwalach, występuje 
w dolnośląskich zamkach, 
kościołach (Krzeszów), gra 
również na zlecenie wiel-
kich koncernów. Ich koncer-
ty zapewniają rozrywkę na 
najwyższym poziomie łącząc 
muzykę klasyczną, filmową i 
rozrywkową. Od 10 lat funk-
cjonuje również „Futyma 
Octet” wzbogacony o wokal 
Dariusza Futymy. W składzie 
octetu znajdują się również: 

Mieczysław Noskowiak – for-
tepian, Rafał Futyma – gitara 
basowa i Marek Długołęcki 
– perkusja. Octet zachwyca 

stylowymi wykonaniami pio-
senek z repertuaru  F. Sinatry, 
M. Grechuty, G. Turnaua, R. 
Rynkowskiego, S. Krajewskie-
go czy B. Łazuki. Zapraszamy 
na koncert wspaniałych in-
strumentalistów świętujących 
dwa jubileusze XXX-lecia i 
X-lecia muzycznej przygody. 

Na zakończenie sezonu, 
23 czerwca wydarzenie wy-
jątkowe – po raz pierwszy w 
Wałbrzychu gościć będziemy 
Maestro Antoniego Wita, jed-
nego z najbardziej utytuło-
wanych polskich dyrygentów. 
Orkiestra Filharmonii Sudec-
kiej zagra pod jego batutą 
uwerturę do opery „Włoszka 
w Algierze” Gioacchino Rossi-
niego, Symfonię D-dur KV 504 
Praską W. A. Mozarta oraz I 
Symfonię c-moll op. 68 Johan-
nesa Brahmsa. Obecność w 
Wałbrzychu tak znakomitego 
muzyka, Maestro Antonie-
go Wita jest także okazją do 
spotkania z melomanami, na 
które zapraszamy w przed-
dzień koncertu 22 czerwca 
2023 o godz. 18:00. Spo-
tkanie poprowadzi Mateusz 

Ciupka z Ruchu Muzycznego, 
a odbędzie się ono w cyklu 
„Strefa ruchu”. Dla spotkania 
z Maestro Witem, znanym 
z łatwości nawiązywania 
kontaktów z publicznością, 
sypiącego anegdotami jak 
z rękawa, warto już dzisiaj 
zarezerwować czas. Spotkaniu 
towarzyszyć będzie promocja 
książki, którą w 2021 roku wy-
dało Wydawnictwo Czytelnik 
zatytułowana „Dyrygowanie. 
Sprawa życia i śmierci”, czyli 
Antoni Wit w rozmowie z 
Agnieszką Malatyńską -Stan-
kiewicz. 

Na kolejne spotkanie z or-
kiestrą symfoniczną Filharmo-
nii Sudeckiej zapraszamy pod 
koniec wakacji, 26 sierpnia o 
godz. 18:00. Muzycy zagra-
ją... Breakout Symfonicznie, 
program z udziałem Piotra 
Nalepy, z utworami „Breako-
utów” w aranżacji Nikoli Ko-
łodziejczyka. Tak. Tak. Tak. 
A potem kolejny 46 sezon 
artystyczny w Filharmonii Su-
deckiej. Zapraszamy, będzie 
się działo.

Red
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Hity na koniec 
Czekacie na te wydarzenia z niecierpliwością, 
bo my bardzo? Przed nami trzy koncerty w Fil-
harmonii Sudeckiej w Wałbrzychu, które zakoń-
czą 45 sezon artystyczny. Na razie zapamiętaj-
cie te daty: 16, 17 i 23 czerwca. A teraz czas na 
szczegóły. 

F
ot

. u
ży

cz
on

e 
(F

ilh
ar

m
on

ia
 S

ud
ec

ka
) 

 » Spotkanie z Maestro Antonim Witem już 22 czerwca 
o godz. 18:00 w Filharmonii Sudeckiej, w przeddzień 
koncertu zamykającego 45 sezon artystyczny
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